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Dziś i dni następnych !
Film najnowszej produkcji Francuskiej, który 

przemawia do duszy i serca p. t.

Z G R Z E S Z Y Ł A M
( G r i b o u i l l e )

Role główne: M ic h e l e  M o r g a n  i  R a im u
Poranki codzienniefo 3 w święta o godz. 1 
Początek o god*. 5 pp, w niedzielę i święta o god*. 3 po pot.

,traszl"'
uratc*

i cala ziem i

'Щ

%ie*

W

,11

p o K :j

not-

W s z e l k i e  ż ą d a n i a  t e r y t o r i a l n e  w i o d ą  d o  w o j n y
Ä 2 , '  P ° ^ i Z.e l u kr ^ î  ^ r a D e l b 0 S a z ? r^ n i l 1 9 3 5 ’ w y  ęa rn i, m in is te r  B o n n e t  p o d k r e - 1  n e t  —  m in is te r  S p r a w  Z a g ra -  ce. w z ^ H n i .  « c a . . . -J1 spraw zagranicznych Izby 
.lutow anych , w czaple ktdre 
f  Ogłosił przemówienie min 
j 0linet, agencja Havasa ogłosi- 

^astępujący komunikat: 
Minister Bonnet wyraził ży- 
* zadowolenie z szerokich pod 

na jakich oparta jest solt- 
j^o ść , kierująca współpracą 
^ cu sk o  - angielską zarówno 
j.,sPrawach obrony narodowej 

 ̂* akcji dyplomatycznej. 
^^Önister Bonnet podkreślił. 
„I a*8dy dotychczas porozumie-

* W. Brytanią nie było tak 
J**®® jak  dziś i przypomniał

tej okazji ostatnią deklara
tiv Prerniera brytyjskiego w któ 
J Zapewnił on, że stosunki fran 

tj. ? “ angielskie „są tak ezeru 
łyi ‘ ге przekraczają zwykłe zo- 

4*ania Prawne> Sdyi są o- 
*e na wspólności interesów“, 

^ s t ą p n ie  minister Bonnet po 
r*ył słowa deklaracji mini-

b i a l s k i  matkobójca
г̂̂ Л цска donoszą: M. Gwoż* 

(V lat 2 7 , mieszkaniec wsi 
r^ r^ d  pow. dubieński, na tle 
w jn n e j sprzeczki o podział 
Hi»»? u zar?bał siekierą swoją 
hat\î Oksenię, lat 73.

- *«aIskiego matkobójcę, któ 
i üf°  dokonaniu zbrodni zbiegł 

*rywa się, poszukuje policja.

pokonała 
Wilno 11:5

V Âr? d ç  wieczorem odbył się 
*»«e u $ e' międzynarodowy 
i t *  bokserski pomiędzy repre 

Estonii, występującą 
; nrmą reprezentacji Tallina, 
prezentacją W ilna. 

tv wyciężyli Estończycy zde* 
jj °wanie 11:5, mimo, ze odda

* punkty walkowerem z 
w  0с*ц choroby Griidina.

stra Delbosa z grudnia 1935, wy 
głoszonej przed Izbą Deputowa 
nych, które uznaje za swoje i 
rządu:

Oświadczam w imieniu rządu, 
ie  wszystkie siły Francji na zie
mi, morzu i w powietrzu zosta
ną natychmiast użyte w obronie 
Wielkiej Brytanii w wypadku 
niesprowokowanej agresji.

Mówiąc o stosunkach z Niemi

cami, minister Bonnet podkre-j 
ślił znaczenie deklaracji fran
cusko - niemieckiej.

W dalszym ciągu komunikat 
przytacza ustęp przemówienia 
min. Bonnet, dotyczący stosun
ków z Włochami, w związu z 
kampanią antyfrancuską.

„Naszemu ambasadorowi w 
Rzymie — mówił minister Bon

net — minister Spraw Zagra 
nicznych Włoch odpowiedział, 
iż rząd włoski nie bierze odpo
wiedzialności za okrzyki, wzno
szone zarówno w parlamencie, 
jak i na ulicy.

Okrzyki te nie powinny być 
w żadnym wypadku uważane za 
wyraz polityki rządu. Politykę 
tę należy osądzać wyłącznie na 
podstawie deklaracji samego Du

Mussolini zatrabił na odwrót
w sprawie Tunisu, Korsyki i Dżibutti

BFRLIN. Korespondent rzym 
ski . Essener Nazional Z'-g“ do
wiaduje się, że wydane zostały, 
chociaż nieurzędowo, decydują
ce zarządzenia celem przerwa 
nia antyfrancuskich manifesta
cji na terenie Włoch.

Studenci otrzymać mieli na
wet upomnienia.

Korespondent donost dalej, iż 
w związku z zapowiedzianą na 
18 b. m. podróż^ Mussoliniego 
do Sardynii spodziewać sie nale
ży ważnych oświadczeń polity
cznych w kwestii Afryhi PClno- 
cuej.

W zorajsze przyjęcie — pisze 
korespondent — z okazji w v sta-

V‘-y autarchicznej, nodczas któ
rego Mussolini w przemówieniu 
swym ledwo poruszył kwestię 
roszczeń włoskich, dowodzi, ze 
na razie nie należy się spodzie
wać ze strony Mussoliniego wy 
raźnego ustosunkowania się je 
go do żądań opinii włoskiej w 
stosunku do Korsyki, Tuoisu i 
Dżibutti.

ce, względnie jego ministra 
Spraw Zagranicznych.

Przemówienie swoje minister 
Bonnet zakończył oświadcze
niem:

„Nie należy mieć żadnych 
wątpliwości. Francja nie zgodzi 
się nigdy na ustąpienie choćby 
jednego cala swego terytorium 
Włochom i wszelkie usiłowania, 
zmierzające w tym kierunku, 
mogą prowadzić tylko do zatar- 
gu zbrojnego.

W końcu komunikat streszczr 
główne wytyczne omówionego 
przez ministra Bonnet planu po 
mocy uchodźcom, który da sir 
ująć w następujących punktach 
1) utworzenie pewnej liczby o 
środków dla uchodźców w ko 
loniach francuskich, 2) zezwo 
lenie na przyjęcie pewnej liczby 
uchodźców w rozmiarach ta
kich, jak to uczynią Anglia i Ste 
ny Zjednoczone, 3) organizacja 
komitetu specjalnego dla przy
jęcia dzieci — uchodźców.

Estonia

Zgon podczas niedozwolonej operacji
przyczyną śmierci samobójczej lekarza — Niesamowite okoliczności 

tragedii — Trup wywieziony w tajemnicy na Wolę
W  dniu wczorajszym donosi* 

liśmy o znalezieniu tajemni* 
czych zwłok kobiety na ul. Prą 
dzyńskiego na W oli w Warsza 
wie. Obecnie współpracowniko* 
wi naszemu udało się w drodze 
żmudnych dochodzeń ustalić 
bliższe szczegóły tragedii, która 
przedstawia się wprost potwor* 
nie.

POPEŁNIŁA SAMOBÔJ* 
STWO.

Zwłoki tajemniczej kobiety 
znalazł około godziny 5 rano pa

Ponieważ okazało się, iż de« 
natka nie daje żadnych oznak 
życia, zbadano dokładnie zwło* 
ki i starano się ustalić, przyczy* 
ny jej śmierci. Pierwsze oględzi 
ny nasunęły przypuszczenie, iż 
popełniła ona samobójstwo

Zmarła, 27*letnia urzędniczka 
Maria Rudnicka ukończyła 
przed kilku laty Uniwersytet w  
Warszawie, po czym otrzymała 
posadę w Sarnach na Wołyniu. 
Wyszedłszy w krótkim przecia* 
gu czasu га mąż Rudnicka mia*i- * --------------------  J ------ ’ O  ----------------t l i l i * * '

Zmarła pochodziła z zamo*|lą dwoje dzieci. Powodziło jej
żniejszych sfer. Wskazywał na 
to ubiór, bogate karakuloke fu* 
tro, złoty zegarek na ręku, kosz* 
równe pantofelki i pończochy.

W  krótkim przeciągu czasu 
prowadzącym dochodzenie wła,

troi policyjny. Leżały one na te dzom udało się ustalić kim jest 
renie posesji domu Nr. 23. | tajemnicza zmarła

Surowy wyrok na Ptewkka
Trybunał skazał ia na 20 Mt ciężkich robót

tta У Pfzed sądem parys- 
zakończył się wczoraj pro- 

st Lewickiej - Skoblinowej, w 
W ? -U której prokurator 
'''ah 2 wnioskiem o zastoso 
ty le najwyższego wymiaru ka 
& !0 znaczy dożywotniego cię- 

®go więzienia.
^  ały dzień wtorkowy i środo
we, wypełniły przemówienia 
Mu powództwa cy-

^tego i obrońców.

stwierdziły niezbicie udział Ple 
wickiej w porwaniu gen. Miłlo 
ra, bądź udowodniły, że była o- 
na agentkąi jakiejkolwiek zagra 
nicznej organizacji szpiegow
skiej.

W ostatnim słowie Plewicka- 
ja  płacząc, oświadczyła po rosyj 
sku, że czuje się upuszczona 
przez wszystkich i że nie ma ża
dnego świadka który by mógł ze 

i eriawać na jej korzyść. Jeden
ś|ej 0roncy wskazywali, że ani Bóg widzi tylko jej niewinność. 
(tję *tw° ani rozprawa sądowa „Nie uczyniłam nikomu nigdy 

dostarczyły danych które by I nic złego — mówiła oskarżona

kochałam tylko swego'męża, 
niech mnie dzisiaj za to s4dzą“.

. Trybuń&ł postawił sędziom 
przysięgłym 7 pytań, dotyczą
cych ewentualnego stopnia wi
ny" Plewickiej

Po naradzie trybunał ogłosił 
W} rok,wskazujący Plew*'Irą na 
2(Hąt cię/kich robót i 10 lat za 
kazu przebywania na łrryto 
riuni Francji. Przysięgli uznali 
okolfcznóści łagodzące.

Sprawa gen. Skoblina Ь/^г’е 
rozpoznawana oddzielnie Ma or. 
fcyć sądzony zaocznie.

się zupełnie dobrze.
Ponieważ przed jakimś cza* 

sem zaczęła odczuwać jakieś nie 
dyspozycje w związku z ciążą, 
w której się znajdowała, posta* 
nowiła przyjechać do Warsza* 
wy i poddać się operacji. W  
tym celu zabrała ze sobą pewną 
sumę pieniędzy i przybywszy 
dó stolicy zamieszkała u matki 
swej, przy ul. Wolskiej 66.

Krytycznego dnia oświadczy* 
ła matce, że znalazła lekarza po 
czym wzięła ze sobą 100 złotych 
na koszta operacji, która miała 
być dokonana pod narkotykiem

Od tej pory wszelki ślad po 
Rudnickiej zaginął.

Dokonane przez lekarza oglę 
dżiny zw.łok Rudnickiej wyka* 
zaly od razu, Iż samobójstwo 
jest wykluczone. Miała ońa co 
prawda poparzone usta, jak gdy 
by napiła się jakiejś trucizny, 
bliższe jednak badania wykaza* 
ły ' ijitzbicie, iż są to tylko po* 
wierzehowne poparzenia* Za. 
szło podejrzenie, iż ktoś usiło* 
wał upozorować zamach samo* 
bójczy. ,

Wobec takiego obrotu spra* 
wy wdrożono energiczne dochc 
dzenie, mające na celu ustalenie 
u jakiego z lekarzy Rudnicka by 
ła operowana.

Hipoteza przebiegu tragedii 
była następująca: W  czasie do* 
konywania operacji pacjentka 
zmarła, nie wytrzymując narko
zy. Ponieważ najprawdopodob* 
niej operacja była ginekologicz* 
na i zakazana przez ustawodaw* 
stwo, lekarz obawiając się su* 
rowei odpowiedzialności, posta 
nowił pozbyć się zwłok pacjent 
ki. W  tym celu upozorował sa» 
mobójstwo przez poparzenie ust 
zmarłej jodyną, a następnie'wy* 
wiózł je i porzucił na ptistej pp 
sesji. '
NIESPODZIEWANE ROZc 

WIĄZANIE SPRAWY.
Wczoraj rano w gabinecie 

swym przy ul. Koszykowej 1C 
popełnił samobójstwo znany le* 
karz ginekolog Bolesław Her* 
man. On to właśnie dokonał o 
peracji z tak straeznym wyn«i 
kiem na osobie Marii Rudnic* 
kiej. Przybyłe na miejsce drama 
tu lekarza władze ustaliły, że 
śmierć denata''nastąpiła natych
miast. Herman ;str:eli! вЫуе " 
skroń :  rewolweru mniej więci 
okołolgodz-'б raW  W  liście pP л 
zostawionym do policji rlcn.n 
wyjaśnia straszliwe przvetvny 

Dokończenie na str G e j.
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PEŁNA TABELA LOTERII
Trzecia klasa — 1 - s z y  dzień ciągnienia

Nr. 351

I i II ciągnienie
G L Ö W N E  W Y G R A N E .

Stała dzienna w ygrana zŁ 5.000 
padła na nr. 135475 

ZŁ 75.000 na nr. 51872 
Zł. 10.000 na n -ry : 53615 110419 

129725 131307 
Zł. 5.000 na n -ry : 44286 128908 
ZŁ 2.000 na n -ry : 78597 104815 

120771 130511 
ZŁ 1.0.00 na n -ry : 13177 21883 2553” 

26288 26810 45138 109772 113746 
ZŁ 500 na n -ry : 10739 21829 23310 

26308 50810 50925 81028 81411 94261 
ZŁ 250 na n -ry : 7111 7699 26882 

34413 45271 46961 60849 67169 70882 
73262 76326 76346 82600 86603 92009 
92634 95003 96386 106130 111848 
117345 134413 134503 136557 140071 
142506 143045 147657

PO 125 ZŁOTYCH
1631 2015 606 3353 706 37 4195 634 

758 6009 569 7485 975 8344 82 490 624 
9538

10074 172 388 11036 163 12206 513 
89 13012 32 14256 806 15702 14028 816 
900 18207 429 48 87 685 774 937 19819 
987

21752 822 20007 434 807 23168 92 507 
25363 419 26342 989 27356 29045 211 

30165 542 32010 177 850 33626 29 
63 35097 143 404 531 36298 731 808 
94 930 37670 

38178 304 99 974 39306 411 28 859 
40180 41242 72 304 867 42161 90 

43229 322 739 971 44391 659 773 955 
45295 932 46005 553 900 47240 423 896 
48088 639 667 49224 561 753 808 48 

50217 354 620 51507 849 52143 520 
42 729 54019 691 55026 97 572 89 699 
56756 83 57062 717 800 919 58573 736 
40 54

60303 10 61064 470 63615 64353 498 
65753 66002 105 80 686 817 975 67220 
527 68099 199 280 229 949 69437 755 
93 947

70870 960 71101 94 72732 73429 48 
703 85 895 74131 343 770 75351 936 
76728 77006 175 966 79203 

80142 51 501 764 81771 52120 617 
762 83378 433 84 334 98 414 85 675 
983 86001 362 966 88294 

90630 91002 215 88 621 93458 701 
94203 49 80 95960 96255 411 97441 411 
97441 511 820 900 98592 

100438 101619 102863 104239 374 644 
900 105123 498 106870 107614 720 
108204 676 79 109042 479 

110056 258 391 111144 662 762 899 
112431 636 113520 

114540 704 115332 411 42 116785 
117564 118452 610 119146 374 

120104 837 121825 122203 88 333 71 
461 123925 125019 88 133 598 977 
126110 51 529 129387 

130219 132026 195 730 133580 631 
812 77 134202 539 135033 138023 358 

140162 276 582 853 141448 74 142132 
283 513 143104 57 451 144034 886 
145487 505 10 996 146002 117 33 339 
635 729 147911 148106 272 852 149321 
569 644

150188 308 649 50 82 825 921 151124 
408

152355 726 153294 460 932 154153 
641 775 80 842 155406 508 62 157083 
171 373 489 158031 871 159465 618

PO 62.50 ZŁOTYCH 
954 70 1452 85 673 812 64 904 38 

2135 231 581 88 958 3542 734 4231 511 
698 5251 370 467 518 617 956 6210 91 
961 7619 60 8137 587 798 819 39 946 
9064 555 721.

10073 79 544 698 11026 96 289 12339 
410 730 921 13172 316 508 998 14145 
238 580 81 770 803 920 15195 419 870 
76 16214 779 17035 209 70 451 528 42 
760 18202 316 669 749 92 19801.

20050 90 100 307 691 21170 743 866 
948 9522316 435 738 83 23205 305 404 
51 554 629 735 963 24235 377 82 636 
2068 168 26010 56 219 327 495 698 
27031 336 45 404 28327 468 638 54 85 
943 29281 602 727.

30093 154 75 31290 368 523 612 902 
32464 84 949 33311 420 63 645 829 
34458 97 569 695 739 908 35022 332 
98 514 36 74 36083 414 510 76 679 827 
37843 38075 165 407 532 39026 29 206 
531 654.

40614 720 28 74 41154 63 42196 205 
662 43202 633 716 819 89 940 60 44223 
95 45201 86 621 739 46230 525 47050 
377 819 48051 127 870 49627.

50066 205 35 737 51163 208 393 402 
12 598 620 25 93 703 52207 586 77 702 
59 53251 705 54341 410 927 55597 847 
59122 87 91.

60147 548 51 772 61042 309 __
62199 538 901 63457 99 64307 905 52 
65634 814 66060 67006 204 354 507 
16 814 68226 87 364 550 667 818 
69267

70330 494 71373 690 72425 649 871 
921 73189 281 74464 795 963 95 75055 
439 702 76643 77065 81 374 762 813 
78822 79851 

80192 963 81025 195 82299 83281 
635 939 84675 721 820 85405 91 692 
86319 745 87276 88292 456 542 896 
89750 905 

90276 97 410 18 91959 92067 196 
546 93751 948 94040 128 93 473 588 
748 95032 707 96131 906 97602 25 803 
98572 613 98 898 931 99091 204 24 

100109 715 101532 10227 392 544

740 103402 619 603 742 46 904 104324 
40337 931 36 62 105129 503 28 644 
45 800 975 106016 311 464 834 80 
107104 430 98 671 934 108251 56 310 
519 675 99 921 109138 435 885

110161 553 625 741 111138 512 978 
112062 250 648 65 761 113828 114207 
44 70 115123 366 666 712 116037 169 
544 975 117462 7753 118022 182 243 
657 86 900 119015 206 509 

120048 383 121193.441 500 610 807 
122922 123143 338 79 702 124161 377 
125009 493 616 715 43 840 126327 820 
127027 607 128188 295 682 710 129006 
172 234 432 721 871 

130079 159 580 131128 296 594 705 
132262 608 837 133030 54 123 213 342 
627 134019 41 45 892 135044 319 483 
521 656 851 136026 676 137133 278 
387 871 138074 104 441 55 94 716 989 
139017 566 818 

140019 225 28 141308 40 502 830 953 
142097 595 614 967 143113 228 789 96 
144096 396 145991 146104 724 911 
147442 559 759 70 148618 70 719 149378 
528 88 606 

150071 151156 349 81 430 931 
152101 348 524 661 700 153135 334 

500 154059 103 550 62 692 155171 409 
738 156244 668 157462 549 158438 570 
92 812 159103 242

III ciągnienie
PO 125 ZŁOTYCH

136 275 691 730 1046 94 99 919 2685 
899 3126 853 4270 7013 25 741 8266 
879 9403 830 10584 921 11167 204 685 
759 666 12340 42 13300 965 14082 733 
881 15171 86 261 69 331 95 567 19992 
17020 188804 19046 304 822 20290 406 
8 892 84031 666 756 979 25585 972 
26037 43 245 57 477 505 692 782 28055 
226 489 669 735 29215 605 961 30345 
752 31805 93T 33480 34135 442 849 
35144 97 583 640 37990 483 844 939 

38047 395 39740 857 916 40404 41103 
283 619 42084 534 782 43585 645 989 
44969 45009 330 63 782 919 56 46203 
888 47474 792 816 68 48289 649 891 
49840 50182 392 870 52331 81 554 650 
884 53534 54111 687 948 55088 198 485 
664 791 93 56032 530 6329 717 57511 
67 794 932 58246 437 66 549 660 705 
844 59221 60859 968 84 61153 294 526 
62534 978 63269 64565 90 671 845 
65042 486 66053 740 82 67021 413 513 
708 68514 770 69365 656 70220 73 452 
835 71290 416 72132 695 933 73694 745 
818 936 74396 416 921 22 75562 

76013 698 77127 55 332 78170 215

383 855 79179 210 381 506 58 823 
80269 563 81301 55 74 572 82452 84732 
937 86163 322 950 87219 426 88754 
89246 61 650 90293 324 486 794 910 
74 91643 92194 786 89 972 93115 474 
531 94381 976 950338 470 93> 45 96204 
28 418 576 970 97014 584 99Э96 100413 
101121 875 102015 525 103157 23i 69 
510 105244 904 106515 979 107087 798 
108064 441 792 821 908 109483 504 
110045 712 858 111180 554 112178 483 
113260

114826 982 115119 665 778 915 117286 
709 913 118886 1919210 544 730 61 
120426 121772 122404 123057 88 215 36 
402 672 927 12462Э 800 125514 623 57 
127168 128719 875 997 129028 175 550 
845 130234 472 749 929 131043 96 385 
132018 35 134069 358 469 564 862 
135427 136032 101 419 38 514 624 702 
56 935 137115 138092 567 139283 140286 
321 423 518 840 906 73 141066 111 
143435 97 613 954 145400 146202 91 
526 820 147396 820 147396 583 663 
148442 98 870 149312 150115 816 151407 
561 818 979 152196 153096 107 330 472 
155651 712 25 156046 438 590 762 
157176 434 158063 150 353 484

PO 62.50 ZŁOTYCH
72 427 1067 775 95 2366 467 969 

3254 404 403 752 4001 160 2095 339 
621 701 589 911 6506 626 7189 395 
477 759 8235 75 317 465 524 717 994 
9291 1038 56 248 456 596 916 818 
11224 28 78 308 12192 441 510 971 
13051 28 592 627 98 1481 59 15066 
547 944 1601 44 132 386 17105 34 212 
699 18100 266 376 513 91 639 953 
19005 140 221 327 575 851 20214 429 
844 2110 28 854 22147 401 972 23089 
106 326 48 890 2436 686 704 813 25212 
26 802 14 26106 265 70 76 366 79 415 
524 852 27486 751 808 98 963 28318 
47 844 29096 411 19 20 514 673 947 
31247 97 345 522 33 78 99 686 795 
957 32562 33300 36 632 78 806 34007 
50 328 670 721 851 947 53 69 35511 
62 615 36 916 3639 37148 507 697 726
900

38149 475 739 61 900 39203 54 69 
324 62 40105 59 282 426 778 948 
41336 474 535 784 976 42445 79 3217 
33 43 44141 9 371 445 685 950 96 
45434 85 555 97 770 46447 595 -818 
47265 476 703 926 98727 808 931 49379 
406 506 2970 775 937 50530 89 658 
904 57061 516 762 956 52589 654 86
901 53916 81 165 632 767 946 54739 
983 65028 264 319 425 84 558 643 733 
966 56242 464 699 57019 22 978 68508 
22 890 96 99322 505 837 57 60117 
430 70 935 97 61090 126 595 660 815 
964 62 6225 387 95 659 776 862 932 
62259 387 95 659 776 852 932 52 63668

899 933 64171 358 575 5183 235 399 
504 40 725 76 6655 668 913 67052 92 
365 99 486 68144 888 69051 468 602 
770 813 70073 565 85 882 71042 377 529 
76 891 945 72048 349 73196 206 74331 
876 935 75386 93 

76441 704 78207 37 960 79249 328 
769 948 80134 328 32 421 71 551 743 
994 81259 755 61 82098 30003 13 429 
708 977 84188 36 85267 70 367 830 
86465 571 87097 248 496 88414 
48 655 89346 600 90397 91037 41 270 
477 92102 61 469 572 735 892 93775 
809 94592 95073 82 96372 618 720 
97350 422 575 98267 761 99250 55 574 
664 786 883 999 100186 373 784 887 
101030 82 854 792 102143 85 334 616 
730 922 103544 104785 895 105023 69 
106234 60 331 691 724 82 107773 827 
108205 311 497 524 643 109369 443 
598 613 76 732 44 854 110007 247 429 
111282 623 703 29 59 113060 398 797 
873
114055 353 115846 116502 697 117239 
449 596 118002 263 151 119534 864 
85 86 120278 848 121103 334 76 469 99 
582 668 122205 725 92 123035 69 108

82 262 380 516 814 968 124119 #! 
329 485 573 790 976 125063 UO  ̂
126231 358 127043 730 924 128158*!; 
88 129108 51 451 612 134141 6£lJ 
760 823 • 131351 413 539 929 15*2 
728 1 33306 463 59 1 64 1 868 134013?. 
135605 883 136580 675 980 l#? 

30 520 23 703 138243 619 20 819 13̂ ' 
140008 303 791 141107 854 14203’ ' 
100 637 745 992 143168 260 744 14»! 
224 402 145421 560 664 893 945 H?1'  
401 813 148398 436 149310 438 725 J 
150004 233 374 640 829 967 15101® '  
135 42 487 617 18 780 85 152178 * 
837 153368 524 154201 486 538 635JJ ■non
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Plan prez. Roosevelt*
WASZYNGTON. W  kołac® 

zb liżonych  do B ia îego  Domu,'1' 
św iad cza ją , iż R oosevelt zamlf 
r i a  rzekom o w c iągu  p r z y « ^  
roku  zarządzić  budow ę 
w le lk ich  okrętów  wojenny*^k 
w yporności 45 tys. ton. ^

D o d a tk o w e  o b o s t r z e n i
w zw ią zk u  ze  stanem  wyjątkowym w  Kownie

KOWNO. W e środę wydat 
no w Kownie dalsze dodatkowe 
zarządzenia, pozostające w 
związku ze stanem wyjątkowym 
wprowadzonym przez rząd 
przed kilku dniami.

Zakazane zostało organizowa

nie demonstracji i strajków °rJj 
noszenie broni bez specjalni 
zezwolenia.

Przekroczenie tych zarzą^j 
karane będzie więzieniem 
3»ch miesięcy. ,

Nasz wielki konkurs filmowy
25-a lista zekwafiftkcwanyrii

Zgodnie z zapowiedzią podajemy dziś 25«tą listę № 
dydatek i kandydatów, zakwal ifikowanych przez komitet  ̂
dakcyjny:

229 Janina Moczarska, W»wa. 1239 Tamara Kozłowska, Dęblin-
Felicja Kukułkówna, Warszawa. [ 240 WJad. Awiałowska, Brześć ^

Mina Pankiewiczówna, W'**' 
Władysława Koziarska,
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230  ________ ______
231 Romana Staniszewska, W»wa.
232 Henryk Kamiński, gro. Sikorki.
233 Henryk W oiniak, Włocławek. 
254 Michał B -ski, W«wa
235 Ryszard Łaferi, Warszawa.
53ć Celina Hermahska, Wrwa.
237 Henryk Ciesielski, Legionowo.
238 Zdzisław Ruszkowski, W«wa.

241
242
243
244
245
246
247

Łucjan Izdebski, W^wa. 
Władysław Kotowicz, W***' 
Roma Fedorowicz, W»wa- 
Michał Zythowski, Krakó# 

44/ Sylvia Ratner, Kraków.
248 Halina Piotrowska, Wars***^
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Rozgorzały na nowo w alki
пшя froncie cenśminąjm  i w Ciwin& ? c f t
NTfîHAT Л « » : .  j  • » . . ..............................SZANGHAJ. Według donie lnie działania mają na celu do* 

?Ae?  kfomumkatu duńskiego wal I kładne zapoznanie Japończy.
ków z rozmieszczeniem sił chiń 
skich — przed przejściem do ja 
kiejś poważniejszej akcji.

Najsilniejsze walki rozgrywa, 
ły się ostatnio na północny za* 
chód od Hankou w okolicy Si» 
Niang, albowiem na tym odcin» 
ku Chińczycy utrzymywali swe 
pozycje pomimo ostrych natarć 
prowadzonych ze strony japoń» 
skiej.

ki na froncie centralnym po pew 
nym okresie rozgorzały na no» 
wo. Inicjatywę podjęli Japoń* 
czycy, stosując jednak ostrożną 
taktykę.

Ataki na czołowe pozycje 
chińskie przeprowadzane są 
przez stosunkowo niewielkie od 
działy japońskie.

Zdaniem chińskich obserwato 
rów wojskowych, podjęte obec

Natomiast w okolicy Tsishan Tsehe energiczny atak na P°*jJ
cje japońskie. Pomimo 
oporu brygady japońskie] 
siała ona się wycofać w kiet ,i

Idian Chińczycy zmuszeni byli 
do wycofania się przed ogniem 
liczbowo i jakościowo znacznie 
wyżej stojącej artylerii japoń 
skiej.

ATAK NA POZYCJE JA.
PONSKIE 

SZANGHAJ. Komunikat 
chiński donosi, że w północnej 
częśti prowincji Hupei oddzia* 
ły chińskie przeprowadziły na 
odcinku frontowym Tsaoszi —

. 0  gj

Ч тЧ  P  
N i l ' li;4*były
sH2ieuyazieś

M mc
' 4 ?f ani

jejl

W sprawieżydowskich
d e b a ta  w  a n g ie lsk ie j Izb ie  L o rd ó w

LONDYN, W  Izbie Lordów (niemieckim zabitra£ «  f ob,| wiedział szczegółowe zbadanielord Marley poruszył wczoraj 
sprawę uchodźców żydowskich 
i zapytywał rząd, jakie kroki 
zostały podjęte, by przyjść z 
pomocą uchodźcom nie tylko z 
Niemiec, ale i z innych państw,

Zdaniem lorda Marley rząd 
nie powinien tej sprawy rozpa. 
trywać na płaszczyźnie dobro. 

5301 czynności, lecz z punktu widzę« 
nia interesów Imperium Brytyj. 
skiego, którego niezamieszkałe 
obszary domagają się gwałtów* 
nie osadnictwa.

Lord Marley zażądał w szcze* 
gólności informacji, co do poło, 
żenią uchodźców, którzy obozu 
ją na granicy między Polską a 
Niemcami.

Lord Marley domagał się, by 
rząd podjął starania za pośre» 
dnictwem dr. Schachta, by rząd 
niemiecki pozwolił uchodźcom

Ichoć część swych majątków i j  
wysunął propozycję, by rząd an ‘ 
gielski dał pożyczkę umożliwia 
jącą osiedlanie uchodźców na 
wielką skalę.

W  imie rządu odpowiedział 
lord Plymouth, który zapewnił 
Izbę, że rząd zdaje sobie sprawę 
z nagłości zagadnienia emigracji 
żydowskiej, jednak jest ono za» 
gadnieniem światowym i może 
być jedynie rozwiązane w dro< 
dze współpracy narodowej.

Szybkość rozwiązania zależy 
w dużym stopniu od gotowości 
krajów, z których Żydzi pocho 
dzą ułatwienia im emigracji.

Lord Plymouth wskazał na 
dotychczasową działalność rzą« 
du na rzecz uchodźców i zapo* 
wiedział, że rząd zgodził się na 
wpuszczenie do Anglii wielu ty 
sięcy dzieci żydowskich.

W  zakończeniu mówca zapo»

możliwości w Guyanie brytyj
skiej osiedlenia Żydów na wiel 
ką skalę.

ku południowym Chińczyk 
zajęli Tsaoszi. «

OFENSYWA JAPOtfSK* 
NIE POWIODŁA SIE ó, 

SZANGHAJ. Oficjalne »  
dła chińskie stwierdzają z p} 
tu południowego, że Pon°jję' 
próba wojsk japońskich PV„, 
cia ofensywy wzdłuż linii 
ton < Hankou skończyła s1̂  
powodzeniem, albowiem "^j< 
ska chińskie utrzymywały 
mowane dotychczas p o z y f j t

ODPOWIEDZI REDĄKC^  
P. Bolesław Trusiewic* <v 

Brześć n*B. (9  Lutego 16 |j, 
Nie otrzymaliśmy Pańskie#0. , 
stu. Zechce Pan nadesłać 
chlej kopię.

Gubernator raniony priez chłoP*
za D O zn a i s*e *  Przeb ieg ie m  straJKU

MEKSYK. Gubernator stanu d o staw ę tran sportów
TT 117 ta*;w ych  do m iasta  V era  Cruz t 

iż d a je  s ię  tam  ju ż  o d c z u j  
b rak  k u k u ryd zy , ry żu  i i . eop 
P ocząw szy od dn ia  dzisie js .̂ 
będzie  m iasto  rów n ież P°

Vera Cruz został wczoraj ranio 
ny przez strajkujących chłopów 
w chwili, gdy chciał się osobi
ście zapoznać z przebiegiem roi 
poczętego we wtorek strajku.

Strajkujący uniemożliwiają wior.e mięsa.

Cwfe ekspozfe w kcpsfni
5-ciu górników odniosło ciężkie rany

CZERNIOWCE. W miejscowo 
ści Mislea pod Campiną (Buko
wina) spłonął doszczętnie szyb 
naftowy towarzystwa „Romano 
Americana“. Straty są bardzo 
znaczne, ofiar w ludziach na
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!8 124119 45*1 
123063 110 » 
924 128158 «J 
134141 6 t f j 

539 929 13»! 
868 134013 

75 980 13» 
9 20 819 13** 
854 142031* 
260 744 №  
893 945 Hl? 
310 438 723 J 
967 151011» 
85 152178 *2 

486 538 635 *
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Wodyni i sublokator
gospodyni i sublo* 

к ? układają się zwykle po* 
VIе. jak w małżeństwie. 
.IPierw jest piękny okres 
Де8о pożycia, potem przy* 

w 1, pierwsza sprzeczka, po* 
ад ycie siÇ Psuje, zaczynają 

!Scl 7 utarczki i wreszcie wy* 
Ł4 burz3ł zakończona sépara

roje polityczne w kraju
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szanownego pana 
4 A  jak bombonierka.

. zem- proszę pani, po* 
fer,0“ się- I gospodyni sym* 
4 ' na-  Tylko, że na ścia* 

niewyraźnie.. Mam 
^ a’e‘ że tu się robactwo

ĉ owa się, proszę pana. 
Jo] ъе Я? chowa .Nic dziwne* 

к» jasny, suchy,
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^ S(a- się boi? Łóżeczko
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V y *4e grozi.
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?*i{. p."\ Można się przyzwy* 
łctu'^ złotych za to na mie* 
!Prjv ^Puszczę. Bo widzę, 
4 K i^ jty  człowiek, 
s  ł niech będzie.

s'^ porządne ludzie 
П °  Z2)vsze  do zgody 
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4 r > łV tam jakieś.. 
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4 А]. Zl.e  ̂S1S widać zapodzia. 
4 fji masz się pan o co 
p by{ ’ w  nich ciekawego 
4 A
Pîni?̂ 311* sk3d w ie?l Czyta*

*У? ^ iej l  Czego pan wrzesz*
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yie lk ie  cośl Kto ma 
•^.umienie, ten nie ma se*
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Powszechne zainteresowanie 
skupia się teraz dokoła wybo* 
rów samorządowych. W ybory 
do Rad Miejskich Warszawy, 
Łodzi, Krakowa i Poznania na* 
brały charakteru jakiegoś wiel* 
kiego wydarzenia politycznego.

W szystkie stronnictwa poli* 
tyczne, za wyjątkiem O. Z. N. 
wysunęły hasła polityczne, na* 
tomiast O. Z. N. w t©j czy in* 
nej postaci, agituje przeważnie 
w imię interesów gospodarczych 
i potrzeb danego miasta.

Na terenie Krakowa O. Z. N. 
zdołał doprowadzić do wspólnej 
listy- polskich ugrupowań miesz 
czańskich, za wyjątkiem Stron* 
metwa Narodowego. Oczywi
ście samodzielnie do wyborów 
stanęli socjaliści.

Zainteresowanie wyborami sa 
morządowymi wzrasta w m iarę1 
zbliżania się terminu wyborcze* 
go. Partie polityczne, które nie 
mogły się „wyżyć” podczas wy 
borów parlamentarnych, ruszy* 
ły teraz pełną parą. Szereg wy* 
bitnych działaczy politycznych 
znalazło się więc na listach kan* 
dydackich.

Ilość plakatów zdobiących 
muty miast, bynajmniej nie jest 
mniejsza od tejj, którą zaobser*

wowaliśmy podczas wyborów 
sejmowych. Niemal codziennie 
odbywają się zebran:a przedwy* 
borcze i kandydaci rozwijają 
swój program. Ulice, szczególnie 
wieczorami, zasypywane są ulot 
kami agitacyjnymi.

Największą agitacjj rozwija w 
stolicy O. Z. N., występujący 
do wyborów jako Narodowo * 
Gospodarczy Blok. W  kolach 
politycznych wskazują, ż» O Z 
N. w Warszawie opiera swą a*

gitację na działalności picz. Sta* 
rzyńskiego licząc, że jego zoslu* 
gi dla stolicy zostaną należycie 
ocenione i w rezultacie glosy dla 
O. Z. N. zwiększą się.

W ybory samorządowe są o* 
czywiście ilustracją nastrojów 
politycznych, jakkolwiek mektó 
re ugrupowania wyborcze z O. 
Z. N. na czele podkreślają 1» tvl 

■ ko charakter gospodaitzy nie*
I dzielnej próby sił.

Jeśli chodzi o Warszawę te 
nie wydaje się, by jedno ugru. 
powanie zdołało zdobyć bez* 
względną większość, raczej na 
podstawie kompromisu nastąpi 
wybór przyszłych władz miej
skich.

W yn ik wyborów niedziel* 
nych będzie bezsprzecznie cielca 
wym materiałem porówna w* 
czym i pozwoli Rządowi na wy* 
ciągnięcie wniosków odnośnie 

Ido nastrojów społeczeństwa.

Zarządzenia o ochronie pracy
JTB<Q Uy#tfF*©#<C€? %W f f i u m u n i i

BUKARESZT. W  komunika 
cie wydanym wczoraj

77 tysięcy osób w schronie 
przeciwlotniczym

LONDYN. W  najbliższym 
czasie zostanie wybudowany w 
Londynie w dzielnicy Holborn 
pod ulicą Russel wielki schron 
przeciwlotniczy, mogący pomie* 
ścić 77 tys. osób. Plan tego 
schronu został we środę zatwier 
dzony przez odnośne władze.

W  czasach pokoju schron bę* 
dzie służyć jako wielki garaż sa* 
môchodowy.

, _  ------- , wieczo*
rem Rada Ministrów zapowia» 
da ogłoszenie szeregu zarządzeń 
mających na celu ochronę pra*
cy.

Komunikat nie podaje szcze* 
gółów przyszłych zarządzeń za 
powiadając jedynie rozszerzenie 
działalności spółdzielni na Bu* 
kciwinie i w Siedmiogrodzie. 

Ma być również zaostrzone

OINOL —  D O N T rzeczywiście 
najlepsza PASTA do Z E B Û W
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: Д to krzyczał, że się 
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Ù L  ę c  cz tSo pani się boi? 
Л  , f n ,na Pewno jakiś 
^  t j X  bolszewik. Jakieści 
Kyta/i^A1 się, żeby nie 

Мл zeby byl uczciwy 
*• to by się nie bał.
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burzy iustępuje sépara*

R A D I O
WARSZAWA I (Raszyn).

6.30 , Kiedy ranne". 6.35 Gimnasty* 
ka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dzi.n« 
nlk poranny. 7.15 Muzyka (płyty).
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 — 11.00 
Przerwa. 11.00 Audycja dla s2kół. 
11.30 Pieśni i piosenki. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Audycja południowa.
13.00 — 15.00 Przerwa. 15.00 „Poczy* 
tajmy sobie" 15.20 Poradnik sporto. 
wy. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik południowy. 16.08 Wiado» 
mości gospodarcze. 16.20 Rozmowa z 
chorymi. 16.35 Pieśni. 17.05 „Pułków 
nik Stan.Bechi“. 17.20 Recital klame* 
towy. 17.45 Jakie sporty może uprą* 
wiać kobieta? — pogadanka. 18.00 
Audycja dla wsi. 18.30 „Sen nocy ra* 
diowej" — słuchowisko. 19.00 Koncert 
rozrywkowy. 20.00 „Requiem” 22.30 
„Opowiadanie przyjaciela" — nowela 
22.45 Muzyka (płyty). 22.55 Przegląd 
prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.05 — 23.15 Wiadomości z Polski w 
języku francuskim.

WARPZAWA П (Mokotów)
14.00 Trio Polskiego Radia.15.00 Na 

różnych instrumentach. 16.00 Fragmen 
ty oratoriów. 16.40 Wiadomości spor« 
towc. 16.45 Parę informacji. 16.50 
Kącik solistów. 17.10 Pagawędka go* 
spodarska. 17.25 Życie kulturalne sto» 
licy. 17.35 Program na jutro. 17.40 
Walce. 18.50 Frontem do przedmieść i 
frontem do Wisły — pogadanka
19.00 — 20.00 Przerwa. 20.00 Muzyka 
lekka 1 taneczna (płyty). 21.15 Teatr 
Wyobraźni ,K ot’‘. 21.30 Muzyka lek* 
ka 1 taneczna. 22.30 Muzyka. 22.55 — 
23.55 Pieśni różnych krajów — ko. 
cert popularny.

cja, sublokator zostaje wyeksmi 
towany. W  pokoju znów space* 
rują osamotnione robaczki.

Potem przychodzi nowy sub* 
lokator i znów rozpoczyna się 
piękny okres, w którym, sublo* 
kator jest najidealniejszym czło* 
wiekiem aż 00 chwili, kiedy się 
okazuje bandytą bo... nie za* 
mknął drzwi od dyskretnej ubi* 
kacji. N apoleon  Sądek.

zapewnia nowy prezydent Turcji
STAMBUŁ. Prezydent Ismet 

Inonu, odbywający obecnie pod 
róż po kraju, wygłosił w Kasta- 
monu (Kastamuni), z okazji ot
warcia kongresu regionalnego 
stronnictwa ludowego, dłuższe 
przemówienie.

Nawiązując do polityki wew
nętrznej, prezydent podkreślił z 
naciskiem, że polityka ta będzit

mu, republikanizmu i nacjona
lizmu i będzie dążyła do zapew
nienia wszystkim obywatelom 
spokoju i bezpieczeństwa.

W dziedzinie zaś polityki mię
dzynarodowej Turcja pozosta
nie wierna swym zobowiąza
niom, broniąc jednocześnie 
swych interesów. W tym celu 
Turcja będzie wzmagała swą ob—j i ---- i.« iu it ja  oęcizie v

nadal oparta na zasadach laicyz I ronę narodową.

Straszna śmierć 2-cfa wieśniaków
pociągu z wozem

stosowanie ustawy o Żydach, 
kiórzy utracili narodowość ru* 
muńską i których warunki pra* 
cy ujęte zostały ścisłymi przepi* 
sami. M ają być wreszcie popie* 
rane stowarzyszenia emigracyj* 
ne żydowskie.

Rumunia będzie współdziała* 
ła w płaszczyźnie międzynarodo 
wej w poszukiwaniu rozwiąza* 
nia całokształtu zagadnienia ży* 
dowskiego.

Gruźlica płuc jest 
nieubłaganą i co
rocznie nie robiąc 
różnicy dla płci; wie 
ku i stanu, kosi mi

liony ludzi. — Przy zwalczaniu cho
rób płuciiych. bronchitu uporczy
wego. męczącego kaszlu, ijrypy i t  
p. stosuj-, p.p lekarze BALSAM- 
TRIKOI.AN Gąsecki. który ułatwia 
jąc wydzielanie się plwociny, wzms 
cnia organfzm i samopoczucie cho
rego oraz powięks.i* wagę ciała * 
usuwa kaszel. Sprzedają apteki.

podczas zderz:nia
CZERNIOWCE. W pobliżu 

stacji Frumusita pod Galacem 
pociąg motorowy najechał na 
wóz chłopski, miażdżąc go do

szczętnie.
Dwaj wieśniacy, bracia Ene 

i Grigore Cristea, ponieśli 
śmierć na miejscu

Gdy „pokój będzie zagrożony
odbywać sie będg wspólne narady 

paästw amerykańskich
Sekretarz stanu Cor- skich w celu omówienia spraw, 

dell Hull prowadził w ciągu • - - - *
dnia wczorajszego liczne rozmo
wy z szefami delegacji na te
mat projektu amerykańskiego 
o charakterze politycznym.

Jak  przypuszczają, przewi- 
duj’e on narady państw amery
kańskich, w razie gdyby „po
kój został zagrożony“.

W projekcie podkreślono ko
rzyści, wynikające z dorocznych 
zebrań ministrów spraw zagra- 
nicznych krajów amerykań-

Waiki z powstańcami 
arabskimi

JEROZOLIMA. W ciągu dnia 
wczorajszego zabito w Palesty
nie 5-ciu powstańców arab
skich. Dokonano również w sze 
regu miejscowości licznych are
sztowań.

DELHI. W południowym Wa 
ziristanie krajowcy napadli w 
pobliżu miejscowości Kothai na 
brytyjski posterunek graniczny. 
Po długotrwałym, wzajemnym 
ostrzeliwaniu się, krajowcy cof

---------- r----- , nęli się, pozostawiając na placu
interesujących kontynent Ame- I boju 5-ciu zabitych i 4 ciężko 
ryki północnej i południowej. | rannych.
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Przygotowania do ofensywy
otoczone wielka tajemnica

LIZBONA. Hiszpańskie wła
dze powstańcze otaczają wielką 
tajemnicą przygotowania do ma 
jącej się wkrótce rozpocząć wiel 
kiej ofensywy.

Granica hiszpańsko - portugal

nia i przekraczać ją  mogą jedy
nie osoby, zaopatrzone w pasz
porty dyplomatyczne.

Hiszpańskie dzienniki pow
stańcze nie dochodzą już od dłuż

ska zamknięta jest od 7 grud- | szego czasu do Portugalii.

4 miasta pozbawione Światła
w s k u te k  p o ż a ru  w  z a k ła d a c h  e le k try c z n y c h

4-ch miast: Kingston, Surbiton, ‘
Richmond i Twickenham We 

wspomnianych miejscowościach 
przestały działać nawet telefo
ny. Wśród mieszkańców tych 
miast panuje w ielkie oburze-

LONDYN. W zakładach elek
trycznych miasta Kingston nad 
Tamizą wybuchł w środę pożar, 
który spowodował szkodę 10& 
tys. funtów i pogrążył w zupeł
nych ciemnościach domy i ulice

nie, że nie było możliwości ja 
kiegoś zastępczego oświetlenia, 
albowiem na skutek pożaru elek 
trowni w Kingston 200 tys. lu 
dzi błądziło przez dłuższy czas 
w zupełnej ciemności.

Rozbudowa francuskiej floty wojennej
w  n t i j s i  п о п е л о  p r o ^ r e r m u r

PARYŻ. Na posiedzeniu ko- I ‘
misji marynarki wojennej Izby 
Deputowanych minister Cam- 
pinchi przedstawił szczegóły 
nowych konstrukcyj okręto
wych, przewidywanych w pro
gramie rozbudowy na rok 1938

i w programie dodatkowym.
Wykonanie tego programu, o- 

świadczył minister Campinchi, 
doprowadzi do 700.000 ton okrę 
tów w roku 1942.

W dniu 22 listopada założona 
została stępka lotniskowca „Jof

fre“. Min. Campinchi podkre
ślił, że rząd pragnie 80 proc. krt 
dytów na cele marynarki prze
znaczyć na rozbudowę sił linio
wych i lotnictwa morskiego dla 
zabezpieczenia bezpieczeństwa 
dróg imperialnych Francji.
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Joseph zainter sował się konkursem piękności, ponieważ .  b î l t , ,  j  • x v  . ,  .
pragnął zwerbować do swoich magazynów w charakterze mo. ł u , , . . .  n! W areszcie. Nie można mu bowiem 
defek kilka odznaczonych dziewcząt. To też nazajutrz po y dowieść, że ponosi winę za śmierć żony i wy* 
konkursie uważnie przyjrzał się w gaztcie zdjęciom odzna> puszczono go na wolność...r --/ j---- zdjęciom oarna*

j  l  . v,Cn CẐ  prz,CC2YtaJ lch ż '>ci°rysy. Naj bardzie mu się 
podobała Nelly Tomek. Poza tym gazeta podawała, że jest 
zwykłą sprzedawczynią, była więc jedyna spośród wszystkich 
Odznaczonych piękności, którą można było uczynić modelką.
Joseph postanowił więc skomunikować się z nią, nie wkdzać wcale, zc to jego córka. 4
• mister Joseph mógł przypuszczać,
ze Nelly Tomek jest jego córką?

Wprawdzie fotografia odznaczonej dziewczyny, 
nagle wzbudziła w jego sercu ciepły dreszcz. Oczy jej 
przypominały nieco oczy znajomej mu twarzy...

Nie mogło mu jednak nawet wpaść na myśl, że 
patrzy obecnie na rodzoną córkę, która odznaczała sie 
tak wyjątkową urodą.
■. Gdy tamtego rana opuścił na zawsze Wandę, nie 

wiedział przecież wcale, że w Wandzie rozkwita już 
nowe życie...

Z tego też względu patrzył na Nelly wyłącznie 
jak na tę, która mogłaby ewentualnie przynieść ko- 
rzyść jego przedsiębiorstwu... W  danej chwili była 
to dla niego najważniejsza sprawa...

„Mister Josephowi nie było jednak przeznaczo* 
ne skomunikowanie się z tą odznaczoną pięknością...

Przede wszystkim zakomunikowano mu, gdy za* 
telefonował do perfumerii mister Hopkinsa, że nie 
wiedzą, co się stało z Nelly Tomek. Od tragicznego 
wypadku, jaki rozegrał się w domu jej „rodziców” 
znikł po niej wszelki ślad. „Ojciec”, który ma po« 
dobno być winnym śmierci jej „matki”, siedzi obec* 
nie w areszcie.

Po drugie „mister Josepha” spotkało wielkie nie- »■« к1" « "  üjdwicu aię w 
szczęście, którego się nie spodzi.ewał i które następ* 1 swej bandy z nową „ofertą.
n i *  t i l i n g ' l l  •* ч  М П . . . Я  1---------D _____1 ___ 1 4 «  . . .

puszczono go na wolność...
Tomek przede wszystkim pragnął wciągnąć do 

„roboty” swoją uroczą „córeczkę...”
Nie mógł jednak znaleźć Nelly i był przekonany, 

że poszła tą samą „drogą”, co jego żona...
Obie pragnęły odciągnąć go od jego towarzyszy 

i wprowadzić go na prostą uczciwą, drogę życia... 
Okazało się jednak, że człowieka, który stacza się po 
równi pochyłej, nie można zatrzymać i że upada aż 
na samo dno.,. Obecnie gdy był zupełnie nieskrępo* 
wany w ruchach i nie miał żadnej opieki nad sobą, 
pogrążał się coraz głębiej i głębiej.. W  końcu zbratał 
się z bandą gangsterów, którzy mimo że ciągnęli ol* 
brzymie dochody z przemytu alkoholu, przerzucili 
się do innych „interesów”, mianowicie do „kidna* 
perstwa...” Porywali i uprowadzali bogatych ludzi, 
aby następnie otrzymać wysoki okup od ich. rodzi* 
ny...

Tomek był właśnie jednym z tych, który przed» 
łożył plan...

Ponieważ był już on starszym człowiekiem, któ» 
ry wyglądał bardzo statecznie i wzbudzał do siebie 
zaufanie, gangsterzy powierzyli mu funkcję informa* 
tora i wywiadowcy...

Zadaniem Tomka było zbierać informacje o sto* 
sunkach rodzinnych panujących wśród milionerów 
nowojorskich i o tym, jakiej ceny można żądać, za po* 
rwanego człowieka...

Tomek nadawał się do tej funkcji doskonale i 
co pewien czas zjawiał się w zakonspirowanym lokalu

Musiano bowiem czekać na okazję, aby móc 
bić z mieszkania wybraną ofiarę... Nie zawsze1 
często nadarzały się tego rodzaju okazje... # j

Z czasem Tomek nabrał doświadczenia *’jj 
dziedzinie i przedkładał swoim kolegom po faeb“^ 
ko te plany, które nadawały się do wprowadzeń 
życie. _

I oto pewnego dnia przybył znów z kon  ̂
propozycją...

— Mam na oku mister Josepha — oświadc^
Tomek oczywiście nie wiedział, kim jest '»K

czywistości ten „mister Joseph” i że w ci?#11 * 
lat wychowywał rodzoną córkę „mister Joseph' 
Tomek bowiem podobnie jak wszyscy inni, był ^  
cie przekonany, że „mister Joseph” jest rdzi^01' 
Amerykaninem.

Gangsterzy siedzieli wokół małego stołu >1 
dzo często zaglądali do kieliszka.

. Usłyszawszy nazwisko „mister Joseph” z ** 
kiego wrażenia odstawili kieliszki, a jeden z 
pytał Tomka:

— Czy jesteś.pewny, że to nam się uda? i,
— Oczywiście 1 W  przeciwnym bowiem 

ku, nie przychodziłbym z tym do was... Zdołałe®-, 
brać wszystkie niezbędne informacje... Nie tak Pr̂

nie uważał , za nową karę Boską za grzechy młodo 
ści...

Wśród tych, którzy spowodowali tó nieszczę*

— Za tego osobnika — oświadczał Tomek 
uśmiechając się cynicznie — będzie można z pewno* 
ścią otrzymać ćwierć tysiąca dolarów... ̂ ш nieszczę* scią otrzymać ewierc tysiąca dolarów...

ście, znajdował się rowńiez mister Tomek. Siedział on | Nie wszystkie jednak plany były do wykonania.

■>

WOJNA SZPiEGOW
Sensacyjne wspemnienia b. oficera 

______ wywiadu francuskiego

stała jego kochanką, a pewnego 
dnia w przypływie zazdrości 
zdenuncjonowała go. Zdobyła 

się jednak na to zbyt późno. 
Pański rodak przeczuwając, że 
może nastąpić coś podobnego, 
opuścił Brukselę i prawdopo* 
dobnie powrócił do Francji.

— Z tego wynika, że pańska 
miła przyjaciółka ma pewną sła 
bość do naszych oficerów? — 
rzekłem z uśmiechem.

przesłucha! szpiega R u.'pewnej rodziny ukrywającej u 
dolfa który zeznał zc rzekoma pieleg* • i • r- _  / „ i • h  
niarka panna Darnaud jest agentką s *e ple . oficera francuskiego. Zo* 
niemiecką Elzą i‘ ie  przez p.wien czas 
była jego kochanką. P. Brunet zapytał 
go kiedy go porzuciła. Szpieg odparł, 
że wówczas gdy po raz pierwszy ud.-ł 
się do szpitala pomocniczego Nr. 237.

13.
— Tak — przerwałem mu w 

połowie zdania — ze szpitala 
Nr. 237, udała się do szpitala 
w Arvanches. W  szpitalu Nr.
237 nazywała się Prudhomme, 
w Arvanches Dumoulin, a w 
Chantilly nazywa się Darnaud.

Podczas wykonywania swoich 
pierwszych dwu misji była błon 
dynką, a teraz przeobraziła się 
w brunetkę... Czy to wszystko 
odpowiada rzeczywistości, Herr 
Sebtz? — zapytałem...

Oszołomiony szpieg, który 
przyglądał mi się tak jak gdy* 
bym był co najmniej jasnowi* 
dżem, potwierdził wszystko.
Przypuszczając zaś, że ocali 
swoją głowę, jeśli obciąży jesz* 
cze bardziej byłą kochankę, o* 
świadczył:

— Lecz pan jeszcze nie wie 
wszystkiego. Elza nie pracowa* 
ła wyłącznie we Francji. Puł* 
kownik Nicolai posłał ją przede 
wszystkim do Belgii. Udała się 
ona do Brukseli, gdzie występo* 
wala pod nazwiskiem Messer* 
man i podawała się za Belgijkę 
pochodzącą z Antwerpii.

Udało sic >ej zdobyć zaufanie

Sebtz oblał się rumieńcem
odparł. ii.iv uu т.слшу i iw ^jiatYuupu*

— Tego samego zdania był dobnie wyłącznie dlatego, że o*
awdopodobnie i pułkownik bawiał się, iż wykryjemy że kła*

— A  więc miała ona przy so* 
bie materiał wybuchowy? — 
przerwałem mu niezwykle zacie 
kawiony jego zeznaniami. >

— Nie. Przypuszczała jednak, 
że zdoła zdobyć względy kilku 
oficerów saperów i dzięki nim 
zdobędzie potrzebny jej mate* 
riał wybuchowy. Prawdopodob 
nie to jej się nie udało, ponie* 
waż wiadukt został nietknięty.

— Niech pan się dobrze na* 
myśli, panie Sebtz, zanim pan od 
powie na moje następne pyta* 
nie, — rzekłem z naciskiem — 
Ponieważ wszystko co pan nam 
poda, zostanie sprawdzone. 
Czy może mi pan powiedzieć, 
na czym polegała działalność 
Elzy w Chantilly?

Podły ten jegomość, który 
stał się czerwony jak rak mil* 
czał przez chwilę. Z pewnością 
chciał jeszcze w dalszym ciągu 
obciążyć Elzę. Z pewnością 
chciał to uczynić. Jeśli jednak 
nie odważył się, to prawdopo*

ko nadarzy się nam podobna okazja...
Mów jaśniej — dało się słyszeć jedn^ 

kilka zniecierpliwionych głosów.
— ̂ Trwało bardzo długo, zanim zdołałem d0̂  

cłzieć się o wszystkim... Ale te moje w y s ił k i  mj Г  
dą na marne... Należy tylko zabrać się szyb k o  do 
boty... Musimy działać już teraz, dopóki jego : 
znajduje się poza domem...

— Ach, tak! , ;(
— Tak. Właśnie o to idzie. A przekonacie5'.^ 

zapłaci ona za swojego męża, ile tylko od niej 
żądamy...

— No, opowiadaj dalej... Co mamy robić?- y
Gangsterzy oparli łokcie o stół, nad k tó ry ^ .

sil się opar dymu papierosów i wpili wzrok *  ^  
ka. lom ek zaś ze spokojem opowiedział im 0 Jj! 
wszystkim, a czym zdołał się dowiedzieć i c0 A, 
wyszpiegować... A  gdy złożył sprawozdanie,

— No? Czy nie jest to praca, do której & 
wziąć się z miejsca?... ы

— Tak. Masz rację. All right! — gangsterzy i}, 
li zadowoleni z czekającej ich „pracy”, która 01 
ła dać pomyślne wyniki.

Już po dwóch dniach gangsterzy wprowadź 
życie plan opracowany przez Tomka. .

(D a lsz y  c ią g

$
W  papierach tych byk> Jj 

czone, że Maria Luiza ^  
na świat 20 sierpnia ^  
w Cancele. Natychmi?sł 
czyliśmy się telefoniczne
ną w Cancele i ustaliliśmy p;i 
papiery te nie zostały st!l 
komu skradzione, z te] P i

i ń

prawdopodobnie i pułkownik 
Nicolai. Wezwał ją bowiem do 
siebie i odebrawszy jej fałszy* 
we obywatelstwo belgijskie, po 
lecił zdobywać wiadomości od 
oficerów francuskich znajdują* 
cych się w niewoli. Miała ona 
kochanków prawie we wszyst* 
kich obozach, a w końcu, gdy 
już wszędzie grunt palił się pod 
jej stopami, wysłano ją przez 
Szwajcarię do Francji.

— Dlaczego polecono jej za* 
ciągnąć się do formacji sanitar* 
nej w Chantilly?

Aby znajdowała się w po* 
bliżu głównej kwatery francu*

! skiej. Poza tym przyrzeczono jej 
wielką premię, jeśli uda się jej 
wysadzić w powietrze wiadukt 
kolejowy, który znajduje się w 
pobliżu tego miasta..

mie
— Nie wiem dokładnie — od 

parł wreszcie — jak ona tam pra 
cowała i co tam robiła. Jedne» 
go tylko jestem pewny, że nie 
marnowała czasu, ponieważ o* 
statnio przesłała raport pułków* 
nikowi Nicolai, za który prze* 
słano jej dwa tysiące franków.

— Czy miała ona w Chantilly 
jeszcze innych kochanków poza 
kapitanem L?

— Oczywiście.
— Czy może mi pan podać 

ich naz > iska?
— Nie, ponieważ ich nie 

znam.

swój podpis. Sebtz jednak, któ 
ry się rozgadał na dobre nie 
chciał na tym poprzestać i cią* 
gnął dalej:

— Muszę panu zakomuniko* 
wać jeszcze coś ważnego. Czy 
wie pan w jaki sposób Elza pa* 
dla ofiarą wypadku samochodo 
wego? Nie. To niech pan posłu 
cha.

Otóż krytycznego wieczoru, 
wściekły na to, że Elza nie odpo 
wiada na moje listy, postanowi* 
łem udać się przed szpital, aby 
czekać tam na nią. W  końcu o* 
puściła szpital i wsiedliśmy do 
jej samochodu. W  wozie doszło 
między nami do ostrej wymia* 
ny zdań. W  końcu Elza oświad* 
czyła, że mnie już nie kocha i 
że wszystko między nami skoń 
czone. Ogarnęło mnie wówczas 
takie wielkie oburzenie, że pod 
niosłem na nią rękę. Gdy leżała 
u moich stóp, skierowałem sa* 
mochód na skraj rowu, aby 
przypuszczano, że wóz uległ wy 
padkowi.

Następnie wyciągnąwszy rę*
kę po pióro, które trzymał sekre — ------------------
tarz, dodał: Inywania swoich

— To jest wszystko, co mia* rannych żołnierzy ,rj!",chl3 r 
łem panu do zakomunikowania. : ^ 2a załamała się i w> . j s‘

Następnego dnia Elza opuści* c-^m- Ująłem ją za ra 
ła szpital w Survillers i powę* . cm0" c , „roszÇ 5 
drowala do więzienia. |g EIz° ’ P

Z miejsca opowiedziliśmy jej | Р^°гоко  rozwarła о с гГ [ J  
o aresztowaniu Rudolfa i jego ■ ■ we mnie 0j rze»>‘ J/  
dwóch kolegów po fachu, ale przeraien ia zavv0laU P 
ponieważ Elza z Survillers me j 
mogła mieć żadnego kontaktu 
z hotelem przy ulicy Ordener 
było jej łatwo grać rolę niewi* 
niątka.

przyczyny, że w tym ^  
miasteczku breteńskim y t f  
nie było rodziny о p°®° 
nazwisku. . 5tf

Wiadomość ta wcale 
szyła wyrafinowanej age? . 
prosiła, aby pozwolono ) ^  
sać do gminy w Cancele- 
waż za pomocą listu ^  ĵJf 
wiele lepiej dowiedzieć sit ^  
stkiego, niż za pomocy 
wy telefonicznej. , t,yla ' 

— Czy pani matka 
domu Prudhomme? 
łem ją z przekąsem- M 

Lekko zadrżała « °
— Nie, nie jest to f1. ' 

panieńskie mojej matK • p2;)
— W  takim razie mo*e 

wała się Dumoulin?-
Usłyszawszy te dwa ^  

ska, które nosiła w cząs- 5fj 
' mis)1 'S*

i
— No więc d o b r z e ^  

ko panu powiem! ^ av ; 
i Elza. Lecz nigdy nj e 

. . .  . kim innym, jak fliF
Jej papiery wystawione na na rozkazów mojego szcia. 

zwisko Marii Luizy Darnaud fa Sebtza. . .AĄtK
mZamierzałem na tym skon* były w najlepszym porządku. | I napie stała się t

czyć przesłuchanie i sekretarz Należy przyznać, że Nicolai i , ja k  jej przyjaciel L  ?  
sądu wojennego, który spisał jego ludzie umieli pracować i na którego chciała z*a,,e
protokoi, zblizvł się do szpiega, nie zapominali o żadnym szcze* 1 wine. vtt®'
prosząc, aby złożył pod nim góle. (Dalszy сЦ 8 J
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Czy chcesz być gwiazdą, nie* 

2najoma dziewczyno z Warsza* 
wy. Poznania czy Łodzi? Czy» 
ksï tygodniki filmowe, wyci* 
ftasz fotosy Garbo i Marleny, a 
Joże nawet ukrywasz pod po* 
°usrką fotos Roberta Taylora.

Jesteś oczywiście ładną, mó* 
4,1 ci twoje lustro, wszyscy zna 
£«ni powtarzają ci to, a twój 
'■"[opak ciągle ci to szepce do 
yha. W szyscy twierdzą, że

,ł : » * W № i e  ŻOŁĄDKA

Пей jednym  z warunków 
zd row ia  2 a le g a jq c e  zolq- 
dek I kiszki niestiawion# 
pokarm y rozkladajq  s i«  
tworzqc substancje qnilne! 
s a l i u w a j q c e  o raan irm 
U suw ajq zaległości zolqd- 
ka . dz ia lo jq  łagodnie przy 
obstrukcfi, p ig u ł k i  prze
czyszczające A L DOZ A. 
znak ochronny .GÖRAL*. 
Nie ------

Kalendarz dnia
PIĄTEK

j Such r dni. Euzebiu. 
łza, A lbiny. 
SłowiafUkl: Zdzi
sława.

Słońca wsch. 739, 
' zach. 15.24. 
Księżyca wsch. 1.52 

zach. 12.23.
Kronika historyczna:

” . Po ujarzmieniu butnych tniesz* 
JO Gdańsk przysięga wierność Ba* 

j ’Ofemu.
V*- Wielki pożar kopalni soli w 

.«•eliczce.
. • Zmarł we Francji król Jan Ka* 

17?ftmifrŁ?• Urodził się L. ▼. Beethoven ge* 
IjS? ™Y muzyk, 

if- Zamordowanie prezyd. R. P. 
^  Narutowicza.

PRZYSŁOWIA LUDOWE 
^d*je pana, a nie jadł od rana. 

RADY PRAKTYCZNE 
j.Jr^Wrożenia nóg można unikać, je* 

°winie się je bibuł), a dopiero 
wdzieje skarpetki.

Grudnia

masz w sobie zalążek na zgia* 
zdę.

Chcesz się więc o tym prze* 
konać i piszesz do redaktorów 
działów filmowych, załączając 
jednocześnie swój fotos, aby ci 
powiedzieli, czy tak jest w rze* 
czywistości?

I wyobraź sobie nieznajoma 
dziewczyno, że takich uroczych 
szalonych dziewcząt, jak ty, jest 
tysiące rozsianych po całym 
świecie, wszystkie pragną porzu 
cić spokojny, szczęśliwy byt o* 
raz przyjaciół, aby stać się gwia 
zdami.

Otóż posłuchajcie dziewczęta, 
jak „przyjemnie" być gwiazdą. 

„BOX OFFICE”.
Przede wszystkim w Hollywo 

od istnieje gilotyna gwiazd. Nic 
nie może uratować sfkazanego, 
gdy nóż spadnie. Z gwiazdy bo 
wiem wówczas nic nie pozosta* 
je. Gilotyną tą nazywa się „Box 
Office”, który jest czymś w ro* 
dzaju opinii kasy. Jest to dokła 
dny wykaz dochodów, jalce 
przynosi gwiazda. I stan tych do 
chodów zna się bardzo dokład* 
nie. Wiadomo na przykład, że 
właściciele kin w Massach* 
usetts zdwajają swoje dochody, 
gdy idzie film z Clarkiem Ga*
blem i że gdy następnego tygo* 
dnia wyświetlają film z Katarzy 
ną Hepburn, dochody ich zna* 
cznie się zmniejszają.

Specjalni urzędnicy co trzy 
miesiące robią dokładnie wy* 
ciągi z tego, co są warte po* 
szczególne gwiazdy po przera* 
chowaniu na bjlety. W yścigi te 
robi się nie tylko z kin amery* 
kańskich, ale z kin, całego śwja* 
ta. Następnie zaś układa się li* 
stę według dochodów, jakie 
przynoszą.

Nie na tym jednak się koń* 
czy praca „Box Office”. i nni 
rachmistrze obliczają, jaki do* 
chód daje przedsiębiorstwu 
gwiazda, porównują ile ona 
przynosi zysku i ile ona kosztu 
je, to znaczy jakie płaci się jej 
honorarium, ile kosztują jej fil* 
my i Ue wkłada się w reklamo* 

wanie jej. Jeśli okaże się, że

gwiazda kosztuje więcej, niż 
przynosi dochodu, zostaje ska* 
zana na zagładę.

Otóż jakaś kobieta próbuje 
szczęścia w filmie oraz cierpli* 
wie i uparcie wspina się po stro 
mej drabinie. Jest ładna, ma ta 
lent, pracuje gorliwie i wszyst* 
ko wkłada w to, aby zdobyć u* 
pragniony cel: stać się gwiazdą. 
W  końcu szczęście do niej się 
uśmiecha. Agenci reklamowi 
wówczas pomagają jej. W ytw a 
rzają wokół niej odpowiednią 
atmosferę: fabrykują jej wzru* 
szającą przeszłość, tworzą z niej 
osobistość, która musi wzbudzić 
w każdym sympatię. Jej twarz 
ukazuje się na okładkach maga* 
zynów, jej nazwisko obiega ca* 
ły świat. Nowoupieczona gwia 
zda jest przekonana, że już za* 
pewniła sobie przyszłość, że 
zwyciężyła na całej linii.

I  oto pewnego poranka do 
gabinetu szefa wytwórni, w któ 
rej pracuje, wchodzi pewien po 
nury jegomość, buchalter zara* 
biający 500 zł. miesięcznie. Trzy 
ma on w ręku kartkę papieru, 
na letórej jest narysowana zała* 
mująca się w wielu punktach li*

— —■ ^  -w ^  ^ w ^

j*a matej wokandzie ■ ■■
P S I  W Ę C H

czyli: „Prześladowca ludzkości”
£■) — Posiadam  psa, fo — B rom b e r g !  — krzyknął —

brylant, n ie p i e s  — rzekł .. ...........................................
g** Naftali B rom b e r g  d o  Izaa•
$ Kurzejnóżki. — M o g ę  c i  g o  
k  *ecW . On ma zalety , k tóre  
biî r °  spotyka . T o n ie  je s t  

*̂° w yb r yk  na tu ry1 W y* 
i f,aJ  sob ie ,  że on  s i ę  rzuca na 
D; g °  łobuza, ch o c ia żb y  g o  

er^ sz y  raz zobaczył!
P o cz ym  on  poznaje , że t o

°0U2?
*■* B o  ma p s i  w ę ch .

bij**— Kurzanóżka dał s i ę  sku» 
j '.Zapłacił panu B rom b e r g ow i  

arte 10 złoty ch  i w y sz ed ł  na

Ż eb y  c i ę  diab li wzięlO Ten а  
siół p i e s  o d  razu rozdarł m i s p o  
d n i e !

— He, h e t  — śmiał s i ę  pan  
B rom berg .

— C zego  s i ę  śm ie jesz , t y  dra 
n iu ?

— B o  jak p i e s  s i ę  na c i e b i e  
rzucił, t o  znaczy, że t y  j e s t e ś  ło
buzi

— N o to  d la cz e g o  mi sp rz e» 
dałeś tak iego  p sa ?  — pienił s i ę  
pan Kurzanóżka.

— B o  on  na m n ie  też s i ę  rzu
cał!

Kurzanóżka

nia. Przypomina to wykaz go* 
rączki. Pokazuje on arkusz sze* 
fowl i wyjaśnia:

— Czerwona linia wykazuje 
granice dochodu. Oto krzywa 
pani Gwiazdy za ostatnie pięć 
lat. Wzbiła się ona bardzo wy 
soko. Obecnie stale opada i w 
ostatnim kwartale po odliczeniu 
wydatków spadła poniżej czer* 
wonej linii.

—  Dziękuję—oświadcza chło 
dno dyrektor i karta z krzywą* 
dochodów gwiazdy wędruje do 
teczki z jej aktami.

Będzie to ostatnia jej teczka, 
ponieważ kontrakt nie zostanie 
z nią wznowiony i jej akta po* 
wędrują do archiwum. I za je* 
dnym zamachem wszystko się 
dla gwiazdy kończy. Opinia pu 
bliczna, która nie jest wtajemni 
czona w szczegóły, jeszcze wie* 
rzy, że gwiazda ma powodze* 
nie, że jest bogata i szczęśliwa. 
Gwiazda jednak znajduje się u 
kresu rozpaczy. Zakomun:.kowa 
no jej bowiem bez ogródek, że 
dochody, jakie przynosi, spadły 
poniżej czerwonej linii, że skoń*

czyła się.
Gwiazda, która jeszcze otrzy 

muje listy od swoich zwolenni* 
ków, dałaby wszystko, co po* 
siada, aby stał się cud, ażeby 
buchalter omylił się w oblicze* 
niach; błagałaby go na klęcz* 
kach i całowała po rękach, aby 
tylko „zapomniał” podać kart* 
kę z czerwoną linią szefowi.
. /tyH0 i edna Greta Garbo, 
jak już wspomniałem, stoi po* 
nad tym prawem.

„FAN".
Poza gilotyną, która jest 

„Box Office”, wytwórnie posia 
dają jeszcze jeden sposób oce* 
niania popularności gwiazd. Jest 
to tak zwany „Fan”, poczta 
przychodząca do gwiazd od ich 
zwolenników.

W idz zachwycony filmem, a 
szczególnie gwiazdą, pisze do 
niej, wyrażając swój zachwyt. 
Do zasypywania gwiazd listami 
jest najbardziej skora publiez* 
ność amerykańska. To też co* 
dziennie przychodzi do Holly* 
wood sto tysięcy listów. W szy 
stkie są podobne do siebie w 
treści.

„Widziałem panią (a) w ta* 
kim filmie. Była pani urocza. 
Czy może mi pani przysłać swo 
ją fotografię? Położę ją pod po 
duszkę, aby śnić o pani”.

Poza listami, które są adreso 
wane bezpośrednio na adres 
gwiazdy, co się zdarza bardzo 
rzadko, wszystkie są kierowane 
do Studio, gdzie specjalni lu* 
dzie czytają je i odpowiadają na 
nie. Gwiaza nigdy ich nie widzi. 
„Fan” Grety Garbo, Marleny, 
Gable'a i Coopera przekracza 
tysiące listów dzienie.

|W każdej wytwórni setki u* 
rzedników czyta te listy, odpo* 
wiada na nie, klasyfikuje je i 
robi obliczenia. Każdego tygod 
nia dokładny wykaz jest prze* 
syłany kierownikowi propa* 
pandy, który wybiera z niego 
dane dotyczące największych 
cwiazd i składa z kolei sprawoz 
danie szefowi wytwórni.

Jutro:

S e n s a c y j n a  
z m i a n a  

w  P u d r a c h  
d o  T w a r z y

------- ■-------

Precz i olmtoraloyiD
ÜflWî РОВЕР HIEWIDO[ZKI N  SKÓRZE 

M D M  (UDOWItE Ш Т 0 Ш [  Щ КИ0
Eleganckie Francuzki lansujq now« 

nod« Znalazły one nowy puder do 
(warzy, nadający brzoskwiniową »er« 
jeż Siadu połysku orze; cały dzień.

Tajemnica
*°ym spô A specjaln vch '
dziękiУktóremi\ PUDEŁEK
najcieńszy puder.
trzykrotnie przesiewany przez Jed
wabne sita. |est zmieszany z Pod
wójna planka Kremów«. Ten naj* 
nowszy system — wynik długoletnich 
docienań francuskich chemików—zo-

„Fan" — licmik 
poculsrnoici gwiazd“

stał obecnie opatentowany przez fir
me Tokalon. Puder Tokafon kładzie 
na zawsze kres połyskowi nosa I tłu* 
stości skóry. Nadaje niezwykle pięk
ne cer«, która pozostaje absolutnie 
matowa przez 6 godzin, flnl wiatr, ant 
deszcz lub pocenie sl« nie spowoduj« 
już połysku Pani skóry o Ile utywa 
0ап1 Pudru Tokalon ,matu|«cego* 
spreparowanego według oryginalne
go francuskiego przepisu znakomite* 
go paryskiego Pudru Tokalon. Mada 
cerze Pani Świeżość I piękno płat
ków różanych i spotęguje w dwójna
sób Jej urodę. Ź«da| Puoru Toka
lon—Istnieje w dwunastu prześlicz
nych odcieniach Zł 1.40 I zł. 2.50. 
Dzięki spec|alne| organlzar;! każda 
czytelniczka niniejszego pisma może 
otrzymać Luksusów« ‘ Kasetkę Pięk
ności. zawierając« 6 próbek Pudru 
Tokalon w różnych odcieniach, które 
może sama wypróbować Kasetka 
zawiera również Odżywcze Kremy 
Tokalop na dzień I noc. Należy tylko 
nadesłać zł. 0.50 w znaczkach na 
koszty przesyłki, opakowania I łnnr 
wydatki. „Ontax* oddział 38»A 
w*r«zawa. Stępińska 9-

K U P O N
Imię . • ,  ,  ,  a ,  
Nazwisko » • » , , ,  
Adres ,  b ■ ,  ,  ,  ,

kcloz dotychczas używanego 
pudru

Vi

. -*■*= iw zioxycn I w ysz ed ł  na T.
j 'W o ,  rozkoszując s i ę  myślą , ° b ^ z o n y  pan Kurzanoz  
'7  t o  d ob rz e  p o s ia da ć  p o d o b - pozwf l in p,3na , B rom b er ga

e Roztropne zwierzę. 
pdy wró c ił  s o  d om u , p i e s  już

ki ’ - r a d o w a n y  pan Kurzanóż- 
c?. /?f mu kaganiec, a le  wów*  
j. * n iew dz ię czn y  kundel rzucił 
d l  «Па̂  1 w m gn ien iu  oka roz* 

mu spodn ie .
K m zanó ik a  skoczył d o

zw ro t 10 zło ty ch  i o d szk odow a 
n ie  za zniszczone sp od n ie .  Sąd  
p ow ó d z tw o  uwzględnił.

N ależy d od a ć ,  że p rz yp rowa 
d z on y  d o  sądu  p i e s  atakował 
wszystk ich  k ib iców  p o  kolei. 
Również  w d r o d z e  d o  d om u  rzu 
ca l s i ę  na p rz e ch odn iów , c o  j e s t  
d ow o d em ,  jak mało po rządny ch  
ludzi na św ie c i e .

ZDOBEDZIESZ POWODZENIE U MĘŻCZYZN. PIELĘGNUJĄC 
RACJONALNIE CERE I

Najwybitniejsi lekarze dermatolo
Izy. zalecają stosowanie środków ko
smetycznych, zaw ierających w ita 
miny. Odkrycie witam in jest dl« 
kosmetyki ukoronowaniem je j d ą 
żeń i celów. Puder „Penny", zawie
rający witam iny, odżywia, konser
wuje i uszlachetnia cerę, czyniąc Ją 
zdrową i powabną Przy stałym uży
waniu witaminowego pudru „Pen
ny“ cera nabiera wyglądu młodzień
czego, sta je  s i«  aksam itna i Idealnie

matów«.
Pam iętajcie Piękne Paniel Wdzięk 

I powodzenie zapewni Wam idealnie 
m atujący Puder Witaminowy „Pen 
i~y*.

Bezpłatną próbkę Pudru Witami 
r owego „Penny“ otrzymać można pr 
nadesłaniu wyżej umieszczonego ku 
ponu za załączeniem znaczka poczto 
wego za gr. 15 pod adresem firma 
.Gilot", Warszawa — Wronia 71.

Poradnia życiowa
Rolfa Nelsona
M arzycielka. Nie ma Pani żadnych 

zdolności scenicznych i wszelkie pró 
by w  tym kierunku spełzną na n i
czym. Raczej powinna się Pani za
jąć  piln iej nauką, by później w  ży
ciu być samodzielną. Wiem, że obec
nie nie brak Pani niczego, a le w  n ie
długim czasie zmieni się bardzo wiele 
w życiu Pani. M atka wyjdzie pow 
tórnie za mąż. Ojczym będzie dla Pl 
ni n ie dobry. Będzie czyni} Matce 
stałe wyrzuty, że przez Panią źle się 
czuje w domu, tak, że w  końcu sama 
M atka będzie nalegała, by Pani się 
usamodzielniła i wyprowadziła się r 
domu. Dlatego, też radzę być roz
sądniejszą

M ark. 1768. Tyle razy zdradzała 
Pani w życiu męża nie czyniąc sobie 
żadnych wyrzutów, aż tu nagle nie. 
meże Pani zrozumieć jak  mąż mógJ 
to samo Pani uczynić. W tym w y
padku jest jednak sprawa poważ 
ruejsza, gdyż mąż naprawdę poko
chał i jest zdecydowany porzucić 
Panią i zamieszkać z ową Panią. Nic 
dziwnego, Pani obcość, chęć zabaw, 
wieczne m yśli o strojach, brak c iep
ła i zrozumienia stworzyły taką pusi 
kę w tych pięknie urządzonych po
kojach, że z niechęcią zawsze m y
ślał o powrocie do tego swego a tak 
obcego domu. Dziś, kiedy znalazł ko
bietę poważnie kochającą, oddany, 
serdeczną, za nic w  świecie nie od- 
drłby Je j i dlatego też wiem, że żad- 
ne rroźby ani płacze nie pomogq. 
Cierpi Pani za własne winy.

M arcin z Poznania. Niestety, \v 
najbliższym okresie nie otrzyma Pan 
pracy. Wiem jednak, że wygrr. Par, 
pewną sumkę na loterii, którr dopo
może Panu wybrnąć z tej kłopotli
wej sytuacji. Ma Pan spryt do han
dlu i radziłbym rozpocząć w tym kio 
runku pracę. Wiem, że odniesie Pan 
pożądany skutek i or» i o tir
zawodzie.

I
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Makabryczne zakończenie niedozwolonej operacji
Obawiając się surow ej odpowiedzialności za śm ierć kobiety 

lekarz strzałem  w skroń pozbawił sie życia

%  35

(Początek na str. l*ej). 
które skłoniły go do odebrania 
sobie życia.

Zmarły tragicznie lekarz osiej 
rocił żonę i syna. W  Warsza» 
wie przebywał od niedawna 
Przybył z Krakowa, gdzie mia 
dość sporą praktykę. Znalazł
szy się na terenie stolicy dr. Her 
man zyskał sobie również spo* 
rą praktykę. Dokonywał wielu 
operacji, co dawało mu spory 
dochód.

Ponieważ okazało się, iż Ru» 
dnicka zmarła w czasie dokony* 
wania operacji, nie trudno już 
było odtworzyć sobie przebieg 
całej sprawy. Dr. Herman, oba 
wiając się komplikacji i odpo» 
wiedzialność przewiózł jej 
zwłoki i porzucił na terenie po* 
sesji 23 przy ul. Prądzyńskiego.
NIE PIERWSZA OFIARA.
W  czasie dochodzenia okaza* 

ło się, iż nie jest to pierwsza 
sprawa tego rodzaju. Ponieważ 
wiele niedozwolonych operacji 
ginekologicznych kończy się 
tragicznie dla pacjentek, prze 
prowadzanie ich ' 
bezpieczne, ale

luksusowych i wybudowany zo 
stał niedawno przez znanego bo 
gacza Robinsona. W  hallu wejś 
ciowym i na klatce schodowej, 
urządzonej z prawdziwym prze 
pychem panuje stale ruch. Lu* 
dzie chodzą bez przerwy w jed* 
ną i drugą stronę.

Lokal zajmowany przez dr. 
Hermana mieści się na drugim 
piętrze, oznaczony jest nume* 
rem „2 ’ i składa się z pięciu po* 
kojów urządzonych według naj 
nowocześniejszych wskazań. 
Komorne za ten lokal opłacał 
dr. Herman w wysokości 560 
złotych miesięcznie.

W  lokalu przy ul. Koszyko* 
wej mieszkał dr. Herman sam, 
bowiem żona wraz z synkiem 
zamieszkuje nadaj w Krakowie, 
gdzie chłopiec chodzi do gimna 
zjum. Na miejscu utrzymywał 
ginekolog jedynie służącą stałą ; 
drugą pokojówkę na przychód* 
nie.

Do lekarza przychodziła sa* 
ma tylko zamożna klientela,
przeważnie panie z towarzyst*

„ _ .  _ i _ • f •

Tragicznego dnia, w którym 
pacjentka umarła lekarzowi pod 
narkozą, obecna była w mieszka 
niu służąca, a w hallu dozoro* 
wał przez cały czas portier. 
Tych dwoje ludzi musiało nie* 
wątpliwie, jeśli nie wiedzieć o 
zbrodni, to przynajmniej domy 
ślać się rzeczy niezwykłych.

Krytycznego wieczoru służą* 
ca kilkakrotnie wybiegała na u* 
licę, przy czym zdradzała bar* 
dzo silne zdenerwowanie. Por* 
tier domu, jeśli nie został spryt 
nie unieszkodliwiony przez od 
wrócenie jego uwagi, to musiał 
widzieć, jak przenoszono na u* 
licę trupa, bowiem dom ma jed 
no tylko wejście i wydostanie 
się z mieszkania na ulicę możli* 
>ve jest tylko po przejściu przez 
îall. i
_ Dr. Bolesław Herman popeł* 

nił samobójstwo do dnia przy

J -------- --J 4  u w p u u u u iiy
przebieg zbrodni byłby następu 
iący:
. Natychmiast po stwierdze 

niu śmierci dr. Herman zwie* 
rzył się ze zmartwienia służącej 
i nakłonił ją do pomocy, wzglę 
dnie milczenia. Służąca z kolei 
wtajemniczyć musiała do zbrod 

d<?*orcę, bez wiedzy którego 
jak juz powiedzieliśmy byłoby 
niemożliwym przenieść trupa 
na ulicę. Na ulicy musiała oczy 
wiście oczekiwać taksówka, któ 
rej szofer sowicie został wy na* 
grodzony.

W  ciągu nocy, między służą* 
?  * lekarzem dojść musiało 
do scysji. Służąca nękana wyrzu 
tami sumienia domagać się za* 
częła wyjawienia całej prawdy, 
bojąc się zresztą oskarżenia jej 

czym był do połowy ubrany o współudział w zbrodni. Ubra 
co  ̂wskazywałoby na prawdopo’ ny prawie lekarz mógł usiłować

S 1”  n o c y  tej 12biec w <*61.  * Wars2awy j 1»
M ,;i ""j • . j  , , mogło Cuprowadzić do surcia-

Vór?>’ «ы#---- picrWSl WDltfr*
do mieszkania lekarza twierdJ? 
że służąca była ubrana, co znow 
wskazywałoby na fakt, że i słu' 
ząca w ciągu nocy nie spala.

Nad samym ranem lekarz w1 
dząc, iż nic już nie zdoła go U' 
chronić i orientując się, że słu‘ 
żąca go wyda, odebrał sobie ży* 
cie.

Zarówno służąca, jak i p°r> 
tier zostali aresztowani.

Ciało samobójcy zabrano 
wczoraj o godzinie 1 po połud* 
niu do Zakładu Medycyny S3' 
dowej; apartament zaś opiecxÇ' 
towano.

Jako charakterystyczny P0' 
dać należy szczegół, że w ciąg« 
dnia wczorajszego przybyło j e‘ 
szcze do dr. Hermana 6 pacjeo» 
tek, które nie wiedziały nic 0 
straszliwej makabrycznej zbro< 
dni, jaka tu miała miejsce.

L • \ . 1 —■ panie z rowarzv 
■ J Cłń Лп ье’ nje |^?-tktórym często specjalnie 
'• i 1  d xST a?e leżało na dyskrecji. W iele t i  płatne. Nie wie я пяш»« _/.a i_•

---1--------- IV Vł
przez pacjentki płatne. Nie wie 
lu więc lekarzy podejmuje się 
ich przeprowadzenia.

Dr. Herman dokonywał ich 
poro. W  lecie ub. r. jedna z je* 
io pacjentek zaniemogła bardzo 
:iężko w czasie takiej operacji. 
Nie chcąc dopuścić, aby zmarła 
ona w jego gabinecie, Herman 
wezwał pogotowie prywatne i 
kazał odwieźć ją do szpitala, 
podając przy tym fałszywe na* 
zwisko chorej.

Gdy pacjentka zmarła w szpi 
talu, policja wdrożyła dochodzę 
nie i w czasie niego wyszły na 
jaw szczegóły śmierci nieszczę* 
śliwej. Hermana aresztowano, 
wypuszczono go jednak po pew 
nym czasie za kaucją 2.000 zło* 
tych.

Straszliwy dramat dwojga o* 
sób jest jeszcze dowodem jakie 
skutki pociągają za sobą zaka_- 
zane przez prawo operacje gine* 
kologiczne.

W  chwili obecnej prowadzo* 
ne jest dalsze śledztwo w spra* 
wie śmierci: pacjentki i jej ope* 
ratora.

Główną zagadkę kryminał 
ną stanowi obecnie fakt w jaki 
sposób doktorowi Hermanowi 
udało się przewieźć zwłoki zma 
rłej pacjentki ze swego gabine* 
tu aż na przedmieścia wolskie, 
aby przy tym nie być prxez ni* 
kogo zatrzymanym i zdemasko* 
wanym.

Nad rozwikłaniem tej zagad* 
k i# pracowała w ciągu dnia wczo 
rajszego usilnie policja, a repor* 
terowi naszemu udało się ze* 
brać kilka szczegółów, które mo 
gą tę straszliwą tragedię w  pew 
nym sensie oświetlić.

Dom, w którym prowadził 
praktykę ginekologiczną dr. Bo 
lesław Herman przy ulicy Ko* 
szykowej 10, zalicza się niewąt* 
pliwie do jednego z najbardzîeî

za
— ------ j.. też,

a nawet większość była takich, 
które były już dalece zaawanso 
wane i inni lekarze obawiali się 
podejmować operacji nawet za 
bardzo sowitym wynagrodzę* 
niem.

Dr. Herman, mając oczywiś* 
cie tak szalenie rozbudowany 
budżet, przyjmował wszystkich 
kogo mu tylko podsunięto pod 
fÇkç. Trzeba było przecież za* 
płacić 560 złotych miesięcznie za 
samo komorne, około 200 zło* 
tych wydać na służbę, ponad 
700 złotych przesłać żonie do 
Krakowa itd.

W Howie, miasteczku-angiel- |dał. 
skim w hrabstwie] Sussex zmar Właścicielka domu nie tylko

,Ż? . nie wpuszczała nikogoy do

Więźniowie na FON
POZNAŃ. Więźniowie, prze

bywający w więzieniu w Ostro
wie i w więzieniu — Kolonii 
Rolniczej w Skoraszewie pow. 
kępińskiego, ofiarowali ze 
swych zarobków 65.— zł. na 
F. O. N.

Depesza gratulacyjna 
Hitlera do króla Anglii
BERLIN. Kanclerz Hitler 

przesłał depeszę gratulacyjną 
krolowi angielskiemu Jerzemu 
VI, który obchodził we środę 
43-cią rocznicę swych urodzin

wieku, która swoim dziwacz
nym trybem życia w ciągu dłu
gich lat intrygowała nie tylko 
najbliższych sąsiadów, lecz rów 
nież i całe miasteczko.

Przed 9 la ty  nabyła ona ma
ły, ładny domek z ogródkiem w 
najlepszej dzielnicy miasteczka. 
W ciągu lat ogródek zarósł chwa 
stami, a przez nikogo nie doglą
dane krzewy i drzewa rozrosły 
się do takich rozmiarów, że za
słoniły sobą cały domek. Sam 
zaś domek znajdował się ostat
nio w opłakanym stanie. Ściany 
pokryły się pleśnią, a tynk opa-

siebie, lecz sama nie pokazywa
ła się na mieście. Można było 
pomyśleć, że boi się światła 
dziennego, bo jeśli już wycho
dziła, to tylko późnym wieczo
rem, a okna je j domu były zabi
te deskami.

O je j śmierci dowiedziano się 
dopiero w kilka dni po zgonie. 
Mleczarz, przynoszący je j mle
ko, zwrócił uwagę na to, że w 
ciągu kilku dni nikt nie zabie
rał butelek, które zostawiał pod 
drzwiami. Zawiadomił o tym 
policję, która zaczęła energicz- 
nie dobijać się do drzwi. Gdy

/Vaßprxöet gtiti
a po tym pobili i ograbili

Do W arszawy przyjechał za'dom u nr. 9 svmnatvrmi-
° 1"°' H zysze rzu’ci“ *  «‘«podrie wa, Konstanty Lipiński Prze* wanî» т ;„ ;а ,ь :Л _  . а я .  .

chodzą« ul. Chłodną, poznał on 
dwóch sympatycznych osobni* 
ków, którzy wdali się z nim w 
wesołą pogawędkę, a następnie 

ę . zaprosili do restauracji na ulicy 
‘•JPrądzyńskiego. Tam w pobliżu

Prze* wanie na Lipińskiego, pobili go 
dotkliwie tępymi narzędziami, 
zrabowali mu 75 złotych i zbie* 
gli.

Ciężko pobitego Lipińskiego 
przewieziono do Kliniki Chirur 
gii Urazowej.

Ustawa o neutralności Łotwy
i i r h u f a ln n a  н п а *  « « J .uchwalona przez rade ministrów

j’ąca je j konieczność i stwierdza-
RYGA. Rada ministrów przy- I przez Estonie.

m  5 Й Е 2  ”eu lra!n° ścl Ь°‘ -  Do “Stawy dołączona j a t  ob- wy. Ustawa ta wzorowana lest I szema deklaraHa
»«Praw zagranicznych, m o ty ^ f

1 0 0 0 - l e c i e  K a i r u
będzie obchodzone w 1943 r.

KAIR. Obchód 1000-lecia Ka 
iru został wyznaczony na sty*

Parlament syryjski protestuje
przeciwko niezaoroszeniu Syrii na konferencje 

..okrągłego stołu“
JEROZOLIMA. Parlament sy} Parlament w rezolucji swejJ  t л .* , ж ., i. a i i a i u c i ł l  s y

ryjski jednogłośnie uchwalił re* 
-olucjiç, protestującą przeciwko 
niezaproszeniu Syrii przez rząd 
brytyjski na konferencję „okrąg 
lego stołu” w Londynie.

"Z

czeń 1 9 «  r. Jednocześnie będzie 
obchodzone 1000*lećie .Alazha* 
ru”, największej uczelni muzuł* 
mańskicj.

Do czynnego współudziału w 
uroczystościach ma/ją być zapro* 
szone gminy muzułmańskie z 
rozmaitych krajów.

Teraźniejszy Kajr jest połączęvrçywa rząd syryjski do poczy
nienia odpowiednich kroków,
celem zapewnienia Syrii udziału |uu wiasciwego Kairu, ale nie 
w konferencji londyńskiej. mogły utrzymać swego znaczę*

nia.

niem paru miast. Niektóre z mch 
były założone nawet wcześniej 

jod właściwego Kairu, ale nie

jąca je j uzgodnienie z rządami 
estońskim i litewskim.

Głównym motywem, głosi de 
klaracja, jest fakt, że Liga Na-

i_W nie •*est w stanie zapew
nić bezpieczeństwa zbiorowego. 
Nie ma też widoków, aby spra
wa tego zbiorowego bezpieczeń
stwa mogła stać się realną.

Łotwa uzgodniła swój pogląd 
z Estonią i Litwą, a ten punkt 
widzenia podzielany jest i przez 
Folskę i przez państwa skandy - 
nawskie.

Na zakończenie deklaracja 
stwierdza, że 18 listopada mię
dzy Łotwą, Litwą a Estonią o- 
siągmęto porozumienie, iż po
‘  , . '  — , ------ w s z y -
stkie z tych trzech państw, zmie 
niać ją  będzie można za wspól
ną zgodą trzech rządów, Łotwy 
Litwy i Estonii.

nikt nie odpowiedział z wew
nątrz, wyważono drzwi i stwier 
dzono, że właścicielka, domu wy 
zionęła ducha.

Ze znalezionych dokumen
tów trudno ustalić je j przesz
łość i stan cywilny. Dokumenty 
były wystawione na nazwisk0 
Doroty Sair, ale w nich nie by
ło zaznaczone, czy była m ężat
ką, wdową, czy też panną. P°' 
lic ja  przypuszcza, że miała w 
przeszłości bliski związek ze 
światem artystycznym, prawdo 
podobnie była pieśniarką, № 
pianiską, lecz z jakichś niezna
nych powodów była zm uszona 
porzucić scenę, a następnie do
browolnie skazała się na samo* 
ność.

O je j dziwactwach w miastecz 
tu krążą niezwykłe historie 
Bezpośredni sąsiedzi Doroty 
Sair, których ogrody przyleg3' 
y  do je j ogrodu, zwrócili uwa

gę na je j dziwną niechęć do 
kwiatów. Nie tylko zaniedbała 
własny ogród, ale gdy z ogrodu 
sąsiedniego zwieszała się ga^ z 
pokryta kwiatami, zrywała je 1 
przerzucała przez płot.

Jedynym człowiekiem, к 
z  nią rozmawiał, był w ła ś c ic  
sklepu owocowego, gdzie kup0' 
wała znaczną ilość owoców. J ecl 
nakże nigdy nie widział jej twa 
rzy. Odwiedzała go późnym wie 
czorem i zawsze twarz miała za 
słoniętą gęstą woalką. T w ierdz^ 
że miała miły głos i jej sposo0 
mówienia wskazywał, że był3 
kulturalną, dobrze w y c h o w a n i 
kobietą. Mleczarz, który do star 
czał je j mleka, nigdy je j nie wi
dział. Pieniądze dla niego zosta
wiała w kopercie p rzed  d rzw ia  
mi.

Do siebie do domu nikogo nie 
wpuszczała. Przed p e w p y m  cZii
sem, g d y  w Anglii g o r ą c z k o w o
przygotowywano się do wojny-
przybył do niej inspektor poi*' 
cji, który rozdzielał wśród mie' 
szkańców maski gazowe. J e*>° 
„najście“ tak oburzyło dziw acZ ' 
kę, że zwymyślała go, zamkn^8 
mu drzwi przed nosem i wyrzu" 
ciła za nim maskę.

Policja przeprowadziła w j e}
iP 5 s 7 lr .4 n iii J ___ ______i

który
ic ie l

F " ? ? !"  Pr?ez wszy- mieszkaniu ‘ doW adną‘rew iz ji }
znalazła tam stosy nut, pisanyc*1
ręcznie. Wskazuje to, że P°' 
przednie przypuszczenia policj1 
o je j przeszłości są słuszne.

Kobieta, która kwiatów
zmarła tajemnicza imienia w  willi'1гп«йпгг!а1 i
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WSTRZĄSAJĄCA POWI
W OJNIE, BOHATERSTW

Z i ś ć  
E î MIŁOŚCI 4 # '

^  ^YÎo to w roku 1914. Miody major austriacki von Me# 
sj a“iutant wielkorządcy Bośni i Hercegowiny, pozostawał 

$<Łt i wYwiadu rosyjskiego. Spiskowcy młodoserbscy wy. 
*WrÀ ^ 1а̂ по^  majora. Do majora przybył wysłannik spi* 

w i okazał mu dowody jego działalności szpiigowskiej. 
Ï!8o mi*czenu zażądał by major zamordował znienawidzo. 
Wu przez lud serbski namiestnika. Major ше wykonał roz. 
L_ sPiskowców, zniecierpliwiony przewódca ich, Milan Cza.

Wił“* J  »  _______ ____  ____  то t .  . . .«Пцои,----- , ’ icu, i»iiian cza*
S wia l pos,ał do weS° sw3 narzeczoną, Polkę, Anielę 
'»łslt k ,^ra współpracowała z rewolucjonistami. Gry. 
!:(!j * zażądała wykonania ultimatum, ale von Merizzi pod.

® uciekł za granicę i porwał ze sobą Polkę.
* u 0 Sarajewa nadeszła wiadomość o mających odbyć się 
4 ^ u  1914 roku manewrach nad granicą austriacko . 
4u  , przybył również austriacki następca
ЧЫ>ГСУ ч *с Franciszek * Ferdynand Milan Czabrinowicz 
W .  obranie czołowycR spiskowców serbskich, by omówić 
Чу j* zamachu na arcyksięcia. W zebraniu uczestniczył mie. 

‘̂ ym i. Gawryło Princyp.
.zebraniu postanowiono wykonać zamach. Naczelnik 

4 » , '** terrorystów młodoserbskich, szef sztabu serbskiego 
«twierdził projekt zamachu.

t e ^ U ż ę  Francîszek * Ferdynad udał się na manewr 
?  tolorł1 ^*crccßow*ny» mimo iż uprzedzano go, żc spisków# 
S v n  , j  . .scy , przyßo,owuJ'* Mmach' Terrorysta Gawrylło 
Hoai, d° ,a . « ln ym  strzałem zamordować Arcyksięcia i jego 

Pohcj,a wykryla spiskowców i skutych w kajdany 
"*dzono do więzienia.

™  M eri^iego i przybyła
^ a d u  skąd udała się pociągiem do ^ " w a .  Ale w 

Na j  ZV V M wielkie, dziejowe wydarzenia. 
ltVör 0r2e, Cara, chlop sybirski Rasputin zdołał swą siłą 1 Ьй ?  wyleczyć następcę tronu.

temu zyska| niezwykły wpływ na Cara ł Carycę
^ Â s ï i c z Æ  Wyk0rZyStyWał- dIa brania ,aPó* ' k 1

K Ź ' Jp lgnJ! ' eW' pułkownik carski wyrzucił re swego
svK.VT ’ ^ ГС? °  2a.stai  w syPialni swojej małżon 

S u  *V ‘ ,‘ zcm4c>1 S1«. i hrabia został wysłany do Bel. 
Л . Т  at:ach'  wojskowy. Tam rozszedł się z żoną, która 

j  etersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
S  У Д Г | * 2 Ьи^ а ‘ w P°d ‘isu  spotkał Się z Anielą.V U  Sfraf™*80 WCjrZCnia- JCChali tym Samym
ł S C S l ’ W St raiCWie by,L P,elen Policji- żandarmerii 1

*Ti 1 ь ьч  £ &  k,M‘ ■•*“ * *  * ■ - *
4  6f  W Krakowle 0 śmierci swej mat-
?  ^  d^  Petersburga “  pr0p0ZyC*  b a b i e g o  i udała

“ ? raniclnVcb A «“ * °  .  Węgier, hrabia 
k  ,eMe ° trzvmał wiadomość o zamachu na arcyksięcia w
^ ^ Sryw k i T .  tCn wykorzystać, dla ostatecz-

[̂ T u l . Z S trb ‘3- Ale ,ego podsekretarz stanu przy. 
h'ojenn ZC CCSarZ Franciszek Józef przeciwstawił się pró.

^ r ^ Słr° '  ^ ierski w ysb ! groźne ultimatum do 
V*4 J po czyłn rainister Berchtold rozkazał
К 1C r e S * w ^ 1,0maty{fn|; Działo **  *° w Porozumie. 
С "  ^grani^nY  [  u ' ,PrC2?‘er austriacki i minister

J t e b  2

^ jW w w i e d a i j i ï  cesarzowi dworski ukłon.
 ̂sj. S2C2e zdołali wymówić pierwsze słowo, ode»

. v. złamanym, wzburzonym głosem:
4 ?  yscie ^ P raw d ę postanowili ogłosić mobili-

^ ^ n,çîosem^raW 2affranicznych odrzekł namasz-

H i. Ч'т ma .\nnei rady, proszę W aszej Cesarskiej 
tS tar.- 'C2yni, , wszystk°. aby konflikt znalazł 
?  К Т '*  na dro,dze P°kojowej, ale Wasza Cesar. 
iN ьДс zgodzi się chyba na to, aby nasze po- 
4̂  nstwo było prowokowane przez zbirów serb*

V .  Coz to siÇ z^owu stało? — zapytał zdziwiony

S  wy re iYserowana z góry scena: mi.
X f f f  ,do swe?°  Portfelu i wyjął raport ko* 

tek f S raz .̂ ^ aniC2nej. Dokument ten zawierał 
b.^thJ0 W ° .cy  fernes Kubin Serbowie doko< 

ly^ u na straz graniczną. Padło wielu zabitych

sP°sób, Wasza Ces<
C2v  ■Uwagę' ,że to nie my prowokujemy woj 

C *11 t0 - SC C.y  Podżegacze wojenni. Z tego 
K i ^  ob a . jasno, j ak na dłoni, że stan wojenny 
t. U Panstwarm zaistniał wbrew naszej woli.

1 Hal, •’ mopilizacja jest koniecznością, wynika- 
fJ racji stanu...

V SV m; nisî f  spraw zagranicznych pomJnął jeden 
O'îtiy ~.zc8oi, a mianowicie to, że raport był sfał- 

?adnei W aśc i oddziałów partyzanckich 
ł baian i-Zn? П*е ^y^°’ że wiadomość była wys* 

ca i raport komendanta straży granicznej

został napisany specjalnie do użytku cesarza, który 
obdarzał swoich ministrów bezgranicznym zaufaniem.

A jednak mimo takiego raportu, cesarz powie
dział:

Czy jednak nie można załatwić tej sprawy na 
drodze dyplomatycznej? Powiedziałem już panom, że 
pragnę na stare lata uniknąć zbrojnych konfliktów. 
Wiem, czuję, że mój osłabiony organizm nie przenie
sie takiego wstrząsu. Panie hrabio, niech pan za/pa
mięta moje słowa: wojna, to dla nas katastrofa! 
Niech pan weźmie pod uwagę, że państwo moje skła
da się z tylu narodowości... Oni wszyscy: Polacy, 
Czesi, Rumuni, czekają tylko odpowiedniej chwili, 
aby wszcząć bunt, powstanie, a przede wszystkim 
wysuną swe żądania Węgrzy...

— Wasza Cesarska Mość niesłusznie maluje tak 
ponury obraz... — odrzekł na to premier — Nasze 
narody są przywiązane do monarchii. Nie mamy się 
czego obawiać, W  najgorszym razie jedna, dwie eks- 
pedyaje karne i przywrócimy wszędzie porządek. Ale 
przede wszystkim nie wolno nam kapitulować wo
bec Serbów. Tego wymaga prestiż władzy Waszej 
Cesarskiej Mości...

- A le  wojna jest znacznie niebezpieczniejsza, 
aniżeli nawet narażenie na szwank naszego prestiżu... 
— błagalnym, drżącym głosem prosi sędziwy cesarz.

Berchtold jest jednak nieustępliwy. Grozi dymi
sją całego gabinetu.

—- Serbowie przekroczyli naszą granicę i zamor
dowali dwunastu naszych żołnierzy... — powiada 
Berchtold wzburzonym głosem. — Tym samym 
wszczęli przeciwko nam kroki wojenne, czyż mamy to 
przemilczeć? Czy mamy pozwolić na to, aby tak ma
łe państewko pluło nam w twarz? Co na to powie 
Europa? W szyscy ocenią to, jako objaw naszej sła
bości, a wtedy narazimy się na jedno uderzenie po 
drugim...

Ministrowie wysilają cały kunszt krasomówczy, 
aby przekonać cesarza. Stary cesarz ma świadomość 
tego, że wydaje nie tylko wyrok śmierci na siebie ale 
i na całą monarchię habsburgską.

Ukończył już osiemdziesiąt cztery lata, wola je
go jest osłabiona. Trudno mu rozmawiać z ministra
mi. Pragnie spokoju i ciszy, lubi czytać Stary i Nowy 
Testament i wspominać zamierzchłe czasy...

. ,  Drżącą ręką przysunął do siebie papier, zanurzył 
pioro w kałamarzu i tak trwał kilka chwil. Namyśla 
się, wie, że podpisuje na siebie wyrok śmierci. Ale 
nie ma dość woli, aby przeciwstawiać się swoim mi
nistrom, którzy przecież mają również rację. Nie wol- 
no zezwolić na to, aby tak mała Serbia bezkarnie 
obrażała godność monarchii. Nie dość tego, że jakiś 
serbski łobuz odważył się zamordować następcę tro
nu, teraz ich bandy mordują bezkarnie żołnierzy Au* 
stro-Węgier.

Niech się dzieje wola Boża... Niech się Bóg 
Wszechmogący zlituje nad nim, starym cesarzem, a 
jeśli popełnia grzech, podpisując ten akt mobilizacyj- 
ny, niech Opatrzność wybaczy mu ten grzech...
• podpisuje cesarz nakaz mobilizacji,

me zdając sobie sprawy, że iego ministrowie oszuka- 
h go, po to, aby móc oszukać innych.
. Nazajutrz wojska austriackie przekroczyły gra

nicę serbską i ruszyły do marszu na Belgrad. Tak 
rozpoczęła się pożoga, która ogarnęła swymi płomie
niami wkrótce świat cały...

C Z Y T A J C I E

В&ожсВжвйаё
Wrócimy teraz do człowieka, który był w ciągu 

pewnego czasu faktycznym władcą potężnego impe
rium caratu. Poświęcimy znowu nieco uwagi Grzego
rzowi Rasputinowi, o którym krążyły legendy nie ty l
ko w Rosji, ale i w całej Europie.

„Ojciec Grigorij zdawa! sobie z dnia na dzień 
coraz bardziej sprawę z tego, że jest faktycznym 
władcą na dworze cara. Stal się przyjacielem osobi
stym carycy, i jej dama dworu, Anna Wierubowa, 
przeznaczyła jeden z pokojów w swoich apartamen
tach na spotkania carycy z Rasputinem. Nikt, prócz 
frejl ny dworu nie wiedział o tych intymnych spotka
niach cesarzowej z sybirskim chłopem. Ale sybirski 
chlop ze wsi Proskowskoje upil się pewnego razu i 
zwierzył się przed kamerdynerem:

No, bracie masz składać mi ten sam pokłon 
co carowi... W  przeciwnym razie natrę ci mordę... 
Jio mnie łączy z carową to samo... Che, che, che... 
co i batiuszkę cara... Che, che, che... No, baczność, 
wyprostuj się...

I Rasputin zachowywał się na dworze cara, jak 
gdyby u siebie w folwarku. Pisma rozpisały się с 
tym, a zagraniczni korespondenci donieśli szereg pis 
kantnych szczegółów o sytuacji Rasputina na car=

I skim dworze.
. »A2 wreszcie premier rosyjski Kokowcew zrozu< 

P113*’ że wpływ Rasputina staje się szkodliwy nie tyl> 
ko dla opinii cara, że wzrastające jego wpływy ni< 
tylko szkodzą polityce wewnęrtznej, ale nie pozostają 
bez wpływu również i na politykę zagraniczną pań
stwa. Jakże można zaskarbić sobie zaufanie zagrani» 
cy, skoro decydującym faktorem w państwie, czynni= 
kiem ponad wszelką władzą stał się typ w rodzaju 
Rasputina. Kokowcew rozumiał, że taki doradca 
kompromituje monarchię w oczach zagranicy. To tei 
postanowił wysłać go za wszelką cenę z Petersburga 

Ale w jaki sposób tego dokonać? Rasputin nie 
- r Zejle2 .ządnym ministrem, któremu można 

udzielić dymis-ji. Kokowcew wpadł na pomysł: wie. 
dział o tym, ze Rasputin nie jest „święty” i chętnie 
przyjmuje łapówki. Za pieniądze można uzyskać bar» 
dzo wiele...

To też premier wys’al do Rasputina swego zau
fanego człowieka, hrabiego Woroncewa. Zadaniem 
\V oroncewa było zaproponować Rasputinowi bajoń
ską sumę dwustu tysięcy rubli pod warunkiem, że 
powróci do sw’ej wioski, do Pokrowskoje, i nigdy już 
nie przyjedzie do stolicy.

Rasputin, z chytrym uśmiechem na wargach, słu
chał propozycji wysłannika prenvera Kokowcewa. 
Hrabia Woroncew długo i obszernie uzasadniał swą 
propozycję. Hrabia udowadniał, że za taką sumę mo
że Rasputin urządzić się doskonale w swej wiosce, 
że ma zapewniony byt, ze jeśli mu ta suma nie wy
sta rczy— otrzyma jeszcze więcej pieniędzy, ale pod 
warunkiem, że już do stolicy nie powróci. Rasputin 
długi czas milczał, czesał palcami swą brodę i spo
glądał na wysłannika poprzez na wpół zmrużone 
oczy. Hrabia był przekonany, że chytry chłopek zga
dza się i przyjmuje propozycję premiera.

Ale oto „O’ciec Grigorij” zernał się nagle z m iej
sca, tak jak gdyby w jego duszę wdarł się szatan i 
wybałuszył parę tak drapieżnych oczu, że hrabia od
sunął się od niego odruchowo.

Co takiego? — twarz Rasputina wykrzywiła 
się w grymas oburzenia. — Chcecie mnie przekupić? 
Chcecie, bym zostawił cara, abyście mogli wywierać 
nań niepodzielnie swój w^ływ? Wykluczone, pluję 
na wasze dwieście tysięcy rubli...

Suma jest jeszcze do omówienia — odrzekł 
hrabia Woroncew, przypuszczając, że chodzi Raspu
tinowi o wytargowanie dla siebie większej sumy pie
niędzy Pan premier jest człowiekiem szczodrym, 

Oczy Rasputina nabiegły krwią. Jego rozwich
rzona broda i czupryna, drapieżny wyraz oczu, kon- 
W'tilsyjne ruchy ciała, wykrzywiona twarz, — to wszy
stko napełniło hrabiego Woroncewa niewymownym 
strachem.

— To istny diabeł — pomyślał.
(D a lsz y  c ią g  ju tro ) .
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